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prowadzi badania naukowe 
w przestrzeni kosmicznej

Jak podaje PAP, po po­
wrocie z wizyty przyjaźni 
polska delegacja rządowa 
w wystosowanych do przy­
wódców partii i rządów Bu> 
garii, Węgier i Rumunii de­
peszach, przekazała gorące 
pozdrowienia bratnim na­
rodom i serdeczne podzię­
kowania za życzliwe przy­
jęcie w czasie gościny w ich 
krajach.

I Sekretarz Komitetu Cen 
tralnego Polskiej Zjedno­
czonej Partii Robotniczej 
Władysław Gomułka i Pre­
mier Józef Cyrankiewicz 
złożyli w imieniu polskiej 
delegacji rządowej życzenia 
pomyślności i owocnej pra­
cy w budownictwie socja­
lizmu.
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Komuniści, socjaliści i radykałowie 
wraz z innymi ugrupowaniami antyfaszystowskimi 
jednoczą się w obronie Republiki
Rzqd francuski domaga się wprowadzenia stanu wyjqłkowego

14 bm. z okazji 15 rocznicy po-
wstania na terenach Związku 
Radzieckiego I Dywizji Pie­
choty im. Tadeusza Kościuszki 
odbyło się w I Praskim Pułku 
Zmechanizowanym noszącym 
imię Tadeusza Kościuszki 
spotkanie z weteranami „Ko­
ściuszkowcami”. Podczas uro­
czystości odbyła się defilada 

wojskowa.
CAF - WAF

Dodatkowe kredyty
dla Kalisza i Leszna

(Inf. wl.)
Prezydium WRN przyznało 

z rezerwy inwestycyjnej 900 
tys. zł. dla Wydziału Zdrowia 
MRN w Kaliszu. Kwota ta po­
zwoli przyspieszyć roboty wy­
kończeniowe przy budowie 
szkoły pielęgniarek.

W związku z Szybowcowy- 
Mistrzostwami Świata, 

które odbędą się w czerwcu w 
Lesznie- sąsiadujące miejsco­
wości — Osieczna i Strzyżewi­
ce zostały przeznaczone na po­
szerzenie terenu mistrzostw. 
W celu podniesienia poziom’! 
czystości i wyglądu estetycz­
nego tych miejscowości — Pre 
zydium WRN przyznało z fun­
duszu „Koziołków” 200 tys. zł. 
Prezydium PRN wykorzysta tę 
kwotę na remonty kapitalne 
budynków i urządzeń komu­
nalnych. (mh)

Posiedzenie Zgromadzenia Narodowego rozpoczęło się w pią­
tek o godz. 11 pod przewodnictwem Le Troąuera. Na porządku 
dziennym figuruje tylko Jeden punkt: oświadczenie rządu.

Dookoła Pałacu Burbonów zgrupowano poważne siły policji 
i żandarmerii. Na Polu Marsowym, wzdłuż brzegu Sekwany 
widzi się wozy policyjne. W najbliższej okolicy siedziby parla­
mentu policja nie dopuszcza do żadnych zgrupowań, nawet 
przypadkowych.

Dar Czerwonego Krzyża NRF
dla powodzian

„Wybuchł spisek przeciw 
Republice i jej prawom — tak 
rozpoczął swe przemówienie 
premier Francji — Pflimlin. 
Zwracam się do wszystkich 
partii o zblokowanie się wokół 
rządu dla obrony Republiki”.

Słowa Pflimlina przyjęte zo­
stały gorącymi oklaskami 
przez ogromną większość Zgro 
madzenia Narodowego, od ko­
munistów do MRP włącznie.

W deklaracji swojej premier 
zanalizował sytuację w Algierii. 
Oświadczył on, że pewni przy­
wódcy polityczni usiłowali zorga­
nizować pucz równocześnie w me­
tropolii 1 w Algierii. W tym celu 
posługiwali się oni kłamstwem o 
rzekomej polityce wyrzeczeń, ja­
ką prowadzić ma legalny rząd 
Francji. Rząd podejmie energicz­
ną akcję przeciwko ludziom odpo­
wiedzialnym za spisek. Już obec­
nie rozwiązane zostały pewne or­
ganizacje wywrotowe. Odpowie­
dzialni staną przed sądem.

„Nie ma obecnie czasu na

styczni i socjalistyczni posta­
nowili nie opuszczać siedziby 
Zgromadzenia Narodowego. 
Również szereg deputowanych 
partii radykalnej przebywa 
bez przerwy w gmachu parla­
mentu francuskiego.

Francuska Partia Komuni­
styczna wezwała wszystkich 
członków do trwania w stanie 
pogotowia. Wobec groźby za­
machu stanu wzywa ona

(Ciąg dalszy na str. 2)

MOSKWA (PAP)
W czwartek około godz. 13 

agencja TASS podała następu­
jący komunikat:

„Zgodnie z programem Mię­
dzynarodowego Roku Geofi­
zycznego. 15 bm. w Związku 
Radzieckim wyrzucono w prze 
strzeń trzeciego sztucznego sa­
telitę Ziemi.

Celem wystrzelenia nowego 
sztucznego księżyca jest prze­
prowadzenie badań nauko­
wych w górnych warstwach 
atmosfery oraz w przestrzeni 
kosmicznej.

Orbita, na którą wszedł sput 
nik, jest nachylona względem 
płaszczyzny Równika ziemskie­
go pod kątem 65 stopni.

(Oznacza to> że nowy sztucz 
ny księżyc będzie można oglą­
dać również w Polsce).

Według pierwszych danych- 
największa wysokość orbity 
nad powierzchnią Ziemi wy­
nosi 1.880 kilometrów, a okres 
obiegu sputnika dookoła glo­
bu ziemskiego równa się 106 
min.

Sputnik został odłączony od 
rakiety nośnej, która obecnie 
porusza się po orbicie, blisko 
Ziemi.

Trzeci radziecki sztuczny sa 
telita Ziemi ma długość — 357 
centymetrów. Nie uwzględnio 
no przy tym wymiarów wy­
stających anten satelity.

Ogólny ciężar sputnika wy­
nosi 1.327 kilogramów. Apa-

Katastrofalny huragan nad powiatami
Mińsk i Rawa Mazowiecka

Dziesiqtki zabudowań w gruzach 
Liczne ofiary w ludziach

ratura badawcza, aparatura ra 
diopomiarowa oraz źródła za­
silania ważą 960 kilogramów.

W sputniku umieszczono a- 
paraturę> która pozwala na 
całej długości orbity prowa­
dzić badania i pomiary:
— ciśnienia 1 składu atmosfery y| 

jej górnych warstwach,
— wielkości ładunku elektryczne­

go sputnika i natężenia ziem* 
skiego pola elektrostatycznego,

— natężenia ziemskiego pola mag« 
netycznego,

— natężenia korpuskularnego pro, 
mieniowania słonecznego,

— składu i zmian pierwotnego prą 
mieniowania kosmicznego, roz* 
mieszczenia fotonów i jąder cięl 
kich w promieniach kosmicz­
nych,

— mikrometeorytów,
— temperatury wewnątrz sputniku 

i na Jego powierzchni.

Wyniki pomiarów dokona* 
nych za pomocą przyrządów, 
które znajdują się w sputnik^ 
pozwolą zgłębić szereg problem 
mów geofizyki i fizyki.

W nowym sztucznym księży 
cu zainstalowano wielokana­
łowy system telemetryczny a 

- dużej zdolności rozdzielczej. Za 
pomocą tego urządzenia wyni­
ki badań będą przekazywań® 
naziemnym stacjom rejestra­
cyjnym. W sputniku znajdują 
się specjalne przyrządy nadaw 
cze, które pozwalają na pro­
wadzenie pomiarów współrzęd 
nych jego orbity.

Aby obserwowanie sputnika 
nr. 3 umożliwić naukowcom i 
radioamatorom na całym świe* 
cie, w nowym sztucznym księ­
życu umieszczono nadajnik ra 
diowy dużej mocy, który nie­
przerwanie wysyła sygnały na. 
częstotliwości 120.005 megacy- 
kla. Czas trwania pojedyńcze- 
go sygnału wynosi 150—300 mi 
lisekund (tysięcznych części se­
kundy.

długie przemowy powie-

WARSZAWA (PAP)
W godzinach wieczornych', 

nad częścią woj. warszawskie 
go i woj. łódzkiego przeszedł 
straszliwy huragan, który o- 
brócił w gruzy kilkanaście wsi 
w powiatach Mińsk Mazowiec 
ki i Rawa Mazowiecka oraz

ły, Petrynów, Julianów, Stare 
Pole, Czerwonka, Radzionka i 
Kalen. Nieomal doszczętnemu 
zniszczeniu uległo w tych 
wsiach 107 zabudowań, w tym 
25 budynków mieszkalnych. 
Wioski Dziurdzioły i Petrynów 
zostały nieomal doszczętnie

WARSZAWA (PAP)
Niemiecki Czerwony Krzyż

w Niemieckiej Republice Fe­
deralnej nadesłał w dniu 14 
maja dla PCK cenny dar na 
rzecz powodzian w postaci 334 
fiolek szczepionki przeciw 
Heine Medina. Zapowiedział 
on również nadesłanie w naj­
bliższym czasie 3 ambulansów.

imSGIG
KLASYFIKACJA 

INDYWIDUALNA XII ETAPU
1. Kajpitonow (ZSRR) — 5.59,00, 

2. Zoppas (Włochy) — 5.59,31, 3. 
Hagen (NRD) — 6.90,02, 4. Moicea- 
nu (Rumunia) — 6.00,02, 5. GŁO­
WATY (POLSKA) — 6.00,02, 6. Ha 
skell (Anglia) — 6.00,02, 7. Dumi- 
trescu (Rumunia) — 6.01,38, 8. Hen 
ning (NKD) — 6.01,39, 9. KRÓLAK 
(POLSKA) — 6.01,39, 10. D’Hoker 
(Francja) — 6.01,59, 12. JANKOW­
SKI (POLSKA) — 6.01,59, 16. PAN- 
CEK (POLSKA) — 6.01,59, 32. KO-

dział premier — nadeszła chwi 
la działania, w imieniu rządu 
proszę Zgromadzenie Narodo- 
ive o przegłosowanie prawa 
wprowadzającego stan wyjąt­
kowy w całym kraju. Wasze 
głosowanie wzmocni pozycję 
rządu broniącego praw i po­
rządku Republiki. Tylko parła 
ment i rząd mogą utrzymać 
jedność narodu i obronić Re­
publikę.

Reforma naszego systemu 
parlamentarnego jest koniecz­
na, jednakże reforma ta jest 
sprawą samego parlamentu i 
tylko on może o niej decydo­
wać swobodnie, bez ustępowa 
nia przed czyimkolwiek na­
ciskiem czy też przed groźba­
mi.”

A oto wypadki, które poprze­
dziły wczorajsze posiedzenie Zgro 
madzenia Narodowego.

spowodował szereg ofiar w za zmiecione z powierzchni zie-

PCK dziękuje społeczeństwu 
za ofiarność 
na rzecz powodzian

Zarząd Główny Polskiego Czer- 
lYonego Krzyża składa wszystkim 
osobom, zakładom pracy, organi­
zacjom i instytucjom serdeczne 
Podziękowania za ofiarność w skła 
daniu darów na rzecz powodzian.

Obecnie, troską rządu i społe­
czeństwa jest pomoc powodzia­
nom w zakresie ponownego upra- 
Wienia, nawożenia i obsiania znisz 
lżonych pól oraz dostarczenia dla 
inwentarza żywego paszy oraz od 

udowa i remont budynków mie­
szkalnych i gospodarczych. Po- 
rzebne są znaczne ilości materia- 
°w budowlanych, szczególnie żc- 
aza oraz sprzętu dla .gospodarstw 
domowych i narzędzi, sprzętu dln 
u budowy budynków, dróg, urzą­
dzeń melioracyjnych itp.

V związku z powyższym, dalsze 
® 'ary na powodzian prosimy skła 

a jedynie w gotówce na konto 
ankowe Zarządu Głównego PCK 

v NBp _ Warszawa VII, OM 
1531-9-1529. (PAP)

WALSKI (POLSKA) — 6.01,59, 
FORNALCZYK (POLSKA) 
6.01,59.

WYNIKI DRUŻYNOWE 
OSTATNIEGO ETAPU

41.

1. Rumunia — 18.03,39, 2. POL­
SKA — 18.03,40, 3. NRD — 18.03,40, 
4. ZSRR — 18.03,58, 5. Anglia — 
18.04,00, 6. Włochy — 18.05,20.

KLASYFIKACJA DRUŻYNOWA 
XI WYŚCIGU POKOJU

1. ZSRR — 178.04,44, 2. NRD — 
178.58,32, 3. Holandia — 179.06,13, 4 
Rumunia — 179.08,54, 5. POLSKA 
— 179.13,25.

KLASYFIKACJA 
INDYWIDUALNA 

XI WYŚCIGU POKOJU

Powsfają komitety 
obrony Republiki

PARYŻ (PAP)
Czwartkowe oświadczenie 

generała De Gaulle’a, że jest 
„gotów do objęcia władzy w 
Republice” wywołało niesły­
chane napięcie w całej Fran­
cji. Hasło „Republika w nie­
bezpieczeństwie” obiegło kraj 
i zmobilizowało całą postępo­
wą opinię francuską. Powsta- 
ją masowo komitety obrony 
Republiki skupiające komuni­
stów, socjalistów, radykałów 
i inne partie oraz ugrupowa­
nia polityczne. Poszczególni 
deputowani wyrażają w 
swych oświadczeniach popar­
cie dla rządu Pflimlina.

W związku z istniejącą sy­
tuacją deputowani komuni-

bitych i rannych.
Rawa Mazowiecka, niewiel­

kie miasteczko powiatowe, 
przypomina zbombardowane 
miasto. 52 budynki leżą w gru 
zach. 75 innych uszkodzonych 
lżej z pozrywanymi dachami, 
powyrywanymi oknami świad 
czy o sile żywiołu, którego pa­
stwą padły. Wokół uszkodzo­
nych budynków krzątają się 
mieszkańcy naprawiający w 
miarę możliwości szkody. Po­
magają im przybyłe jeszcze w 
ciągu nocy jednostki wojsk sa 
perskich. Żołnierze wspólnie z 
ludnością naprawiają dachy, 
wstawiają okna, przenoszą w 
zabezpieczone miejsca dobytek 
ludzki. Lekarze, służba sani­
tarna, opatrują rannych, udzie 
lają pierwszej pomocy oso­
bom, które wyczerpane nerwo 
wo, były w czasie huraganu 
na granicy szaleństwa.

Pierwsze kroki, mające na 
celu niesienie jak najszybszej 
pomocy poczyniły już władze 
państwowe, partyjne i woj­
skowe. Do Rawy przybyli kie­
rownik Ministerstwa Gospo­
darki Komunalnej Sroka, wi­
ceminister Wieczorek z Urzę­
du Rady Ministrów i wicemi­
nister spraw wewnętrznych — 
generał Dobieszak. Jednostki 
saperów zabezpieczają pozry­
wane linie wysokiego napię­
cia oraz starają się przywró­
cić łączność telefoniczną z Ło­
dzią i Warszawą. Około godz. 
8 nawiązano łączność telefo­
niczną z Łodzią. Rawa nadal 
jednak pozbawiona jest dopły 
wu energii elektrycznej.

Wielkie straty spowodował 
huragan we wsiach Dziurdzio

mi. We 
została 
zińska. 
dyny

wsi Dziurdzioły zabita 
60-letnia Walenia Brze 
Chwilowo jest to je- 
stwierdzony wypadek

śmiertelny. Ponadto w szpita­
lu przebywa pięć osób ciężko 
rannych. Liczba lżej poszko­
dowanych jest na razie trud­
na do ustalenia. Do ciężko do­
tkniętych wiosek przybyły już 
jednostki saperów. Niosą one 
pomoc przy ratowaniu mienia 
ludzkiego. Przywiozły także 
żywność, którą dzielą między 
pozbawionymi wszelkich śród 
ków do życia ludźmi. Przyby­
ła także kuchnia połowa, z 
której wydawane będą ciepłe 
posiłki.

Tu MTP

200 gatunków 
słodyczy

(Inf. wł.)
• Na MTP nadeszło już około 

250 wagonów eksponatów, w tym 
najwięcej ze Związku Radzieckie­
go 1 Niemiec. Wśród rozładowa­
nych z dalszych wagonów przed­
miotów, znajdują się m. In.: to­
karnie, obrabiarki I inne maszy­
ny z Chin, autobusy 1 samochody 
ciężarowe z Czechosłowacji oraz 
auta osobowe z firmy „Mercedes 
Benz" z Niemieckiej Republiki Fe 
deralnej.
• Polski przemysł cukierniczy, 

który wysyła w ciągu roku około 
2.000 ton wyrobów do przeszło 30 
krajów w różnych częściach świa 
ta, zademonstruje na Targach ok. 
200 asortymentów z 12 najwięk­
szych 1 najbardziej znanych fa­
bryk.

Pracą aparatury naukowej i 
radiotechnicznej, zainstalowa­
nej w sputniku, kieruje urzą-< 
dzenie programowe (urządze­
nie to działa zgodnie z zaszy­
frowanymi instrukcjami, nie­
jako pilnując”, by instrumen­
ty wykonywały przewidziany 
program badań). Oprócz elek­
trotechnicznych źródeł prądu 
w sztucznym księżycu umiesz-* 
czono baterie słoneczne.

Specjalny system termoregu- 
lacji zapewnia utrzymywanie 
się wewnątrz sputnika tempe­
ratury niezbędnej <jla normal­
nego funkcjonowania apara-* 
tury pokładowej. Odpowiednie 
urządzenia regulują stosunek 
ciepła odbijanego i pochłania-1 
nego przez powierzchnię sate* 
lity.

Sztuczny księżyc i jego ra­
kietę nośną będzie można do­
strzec w promieniach wscho­
dzącego i zachodzącego słońca

BONN (PAP)
W czwartek ok. 11.45 w ob­

serwatorium Uniwersytetu 
Bońskiego odebrano sygnały 

; radzieckiego sputnika nr 3. Od 
biór był dobry.

Amin 
SM5A 
JAM

— Powieść społeczna z ży­
cia prostych ludzi (tłum 
z wiejskiego J. Przy­
bysz)

— Wystawa exlibrisów
— Maria Kryszczukajtis r, 

maturzystach
— Przepierki zielonogórskie 
w najnowszym (20) nume­
rze tygodnika satyrycznego 

99Kaktus”.
Do nabycia w kioskach 

Ruchu".
godz., 
59.29,33, 
59.34,17,

Damen (Holandia)
2 Biebienin

) — 59.27,05 
(ZSRR)

3. Hermans (Belgia)
4. Kocev (Bułgaria)

59.34,44, 5. Adler (NRD) - 59.34,57
6. Wostriakow (ZSRR) — 59.36,07,
7. Kapitonow (ZSRR) — 59.37,42.
8. Schur (NRD) — 59.42,35, 9. Brit- 
tain (Anglia) — 59.46,33, 10. Leva-
cić (Jugosławia) — 
GŁOWATY (POLSKA)

59.46,51,
59.57,06.

Pozostali POLACY zajęli miejsca 
19. Królak, 25. Kowalski, 32. For 
nalczyk, 37. Jankowski, 39. Pan. 
cek.

15.



WŁ. GOMUŁKI

Wizyta nasza dobrze się przysłużyła
sprawie umocnienia pozycji Polski i sprawie pokoju

DRODZY TOWARZYSZE 
I OBYWATELE!

Po powrocie z dalekiej i pra 
cowitej podróży, jest nam 
szczególnie miło skierować 
słowa powitania do rodaków 
na ziemi ojczystej.

Delegacja nasza odwiedziła 
trzy bratnie nam kraje demo-
kracji ludowej Bułgarię,
Węgry i Rumunię. Przebyli­
śmy długą drogę. I wszędzie 
gdziekolwiek udaliśmy się w 
czasie naszej podróży, towa­
rzyszyły nam uczucia prawdzi 
wie braterskiej przyjaźni i sym 
patii, uczucia tak serdeczne, 
że wprost nie sposób mówić o 
nich bez wzruszenia.

Widziano w nas przedsta­
wicieli narodu polskiego. Dla­
tego droga nasza często usła­
na była kwiatami w jak naj­
bardziej dosłownym znacze­
niu. Przywieźliśmy' serdeczne 
uczucia braterstwa i solidar­
ności, uczucia sympatii i przy 
jaźni do Polski Ludowej. Przy 
wieźliśmy najbardziej gorące 
pozdrowienia dla narodu pol­
skiego. Sądzę, że są to naj­
piękniejsze kwiaty naszej pd- 
dróży.

Wizyty, jakie złożyliśmy w 
bratnich krajach, posiadają 
doniosłe znaczenie.

Celem naszych wizyt było 
pogłębienie przyjaźni oraz za­
cieśnienie i rozszerzenie współ 
pracy pomiędzy Polską i kra­
jami, które odwiedziliśmy. 
Możemy stwierdzić, iż cel ten 
w całej pełni został osiągnię­
ty.

Przyjaźń z Polską ma w 
każdym z tych trzech krajów 
swoje dawne tradycje. Była 
ona zawsze hasłem sił postę­
powych. W swoim czasie sta­
nowiła wyraz sympatii i soli­
darności najszerszych rzesz

Prywatna działalność 
wytwórczo-usługowa

WARSZAWA (PAP)
Jak informuje Wydział Pra­

sowy Biura Sejmu, 14 bm. 
pod przewodnictwem posł A. 
Rozmiarka odbyło się wspól­
ne posiedzenie komisji sej­
mowych: przemysłu lekkie­
go, rzemiosła i spółdzielczoś­
ci pracy oraz komisji handlu 
wewnętrznego', poświęcone roz 
patrzeniu rządowego projektu 
ustawy o zezwoleniach na wy 
konywanie przemysłu, rzemio 
sła, handlu i niektórych u- 
sług przez jednostki gospodar 
ki nieuspołecznionej.

Ogólne założenia projektu 
ustawy zreferował wicemini­
ster przemysłu drobnego i rze 
miosła — H. Mania. Wprowa­
dza ona zasadę powszechnego 
obowiązku uzyskiwania zezwo 
leń na wykonywanie prywat­
nego przemysłu i rzemiosła o- 
raz wszelkich form usług nie- 
rzemieślniczych (usługi komu­
nalne, rozrywkowe, przemysł 
ludowy, domowy itp). W za­
kresie handlu i przemysłu ga 
stronomicznego, wobec istnie­
jącego już obecnie powszech­
nego obowiązku uzyskiwania 
zezwoleń, projektowana usta­
wa zasadniczych zmian nie 
wnosi, a ma jedynie charak­
ter porządkowy, stwarzając 
jednolite normy dla wszel­
kich poczynań gospodarczycłi 
w tej dziedzinie.

CHRUSZCZÓW PRZYJĄŁ 
GRUPĘ PRZEMYSŁOWCU W 

KANADYJSKICH
Przewodniczący Rady Ministrów 

ZSRR Chruśzczow przyjął w dniu 
14 bm., na Kremlu bawiącą obec­
nie w Związku Radzieckim grupę 

31 kanadyjskich kupców, przemy­
słowców i finansistów, odbył z 
nimi rozmowę.

OŚWIADCZENIE
RZĄDU RADZIECKIEGO

Rząd Związku Radzieckiego o- 
publikował oświadczenie, w któ­
rym zdecydowanie potępia ioge- 
rencj<’ obcych mocarstw w we- 
wnętrzie sprawy narodu indme- 
zyjskmgo oraz agresywne posunię­
cia tych mocarstw wymierzone 
przeciwko suwerennej Republice 
Indonezyjskiej. 

narodu bułgarskiego, węgier­
skiego i rumuńskiego dla Pol 
ski, walczącej o wyzwolenie 
narodowe. Uczucia przyjaźni 
do Polski w tych trzech na­
rodach były tak silne, że na­
wet reakcja czuła się zmuszo 
na posługiwać tym 
Jednak w jej ustach 
tylko puste słowa, 
gdy nadeszły ciężkie

hasłem, 
były to 
Bowiem 
dla Pol-

ski chwile, klasy posiadające 
Bułgarii, Węgier i Rumunii w 
imię własnych klasowych in­
teresów sprzeniewierżyły się 
hasłom przyjaźni i bez waha­
nia stanęły po stronie wrogów 
narodu polskiego Prawdziwej 
i szczerej przyjaźni z Polską 
pozostały wierne jedynie ma­
sy ludowe w tych krajach. W 
najbardziej trudnych okre­
sach dawały one liczne dowo­
dy sympatii w stosunku do 
naszego narodu.

Rozgromienie hitleryzmu i 
faszyzmu oraz objęcie władzy 
w krajach demokracji ludo­
wej przez klasę robotniczą o- 
tworzyło nową erę w stosun­
kach pomiędzy Polską a Buł­
garią, Węgrami i Rumunią. 
Tradycyjna przyjaźń nabrała 
nowej treści. Oparta została 
na trwałej podstawie, jaką 
jest idea proletariackiego in­
ternacjonalizmu, idea najsil­
niej łącząca narody.

Stosunki między Polską a 
Bułgarią, Węgrami i Rumu­
nią przeniknięte zostały leni­
nowskimi zasadami brater­
stwa, równości i wzajemnej 
pomocy. To jeszcze bardziej 
umocniło więzi łączącej nas 
przyjaźni.

Jakże często w nawale co­
dziennej pracy nie zdajemy so 
bie w pełni sprawy z wielkie­
go znaczenia i siły tej przy­
jaźni. Jakże często znaczenie 
tej przyjaźni I wielostronne 
bogactwo treści, które ona w 
sobie zawiera, gubi się wsche 
matyzmie zdawkowej informa 
cji. Nasza propaganda, nasza 
prasa, wiele mogą zdziałać 
dla umocnienia tej przyjaźni, 
zapoznając nas z wielostron­
ną i ciekawą problematyką ży 
cia bratnich narodów, a nie 
zacierając jej przez bezbarw­
ną informację.

A przecież świadomość tej 
przyjaźni w szerokich krę­
gach społeczeństwa posiada 
doniosłe znaczenie. Naród poi 
ski niejednokrotnie w historii 
przeżył bolesną gorycz osamot 
nienia. Wiemy z własnych 
gorzkich doświadczeń, że nie 
może bvć nic gorszego niż sa­
motność narodu. Znamy cały 
tragizm bezsilności narodu, 
który jest samotny.

Dlatego tak wielką wagę 
posiada rozszerzanie w naro­
dzie oolskim idei przyjaźni z 
bratnijni narodami.

Bułgaria, Węgry, Rumunia 
są obecnie poważnymi produ­
centami rolniczymi i przemy­
słowymi. Dzięki rozwojowi so­
cjalistycznych stosunków na 
wsi ich produkcja rolna znacz­
nie wzrosła i wszystko wska­
zuje na to, że będzie ona na­
dal wzrastać w szybkim tem­
pie. Równocześnie z rozwojem 

•rolnictwa dokonują one szyb­
kiego rozwoju przemysłu. Fo- 
wstają nowe i najbardziej no­
woczesne zakłady przemysło­
we. rozbudowują się stare.

W czasie naszej wizyty w 
Bułgarii zwiedziliśmy duże 
zakłady włókiennicze w Plow- 
diw; w Rumunii zapoznaliśmy 
się z zakładami przemysłu 
metalurgicznego w Bukaresz­
cie, zwiedziliśmy nowoczesna 
o wielkiej zdolności produk­
cyjnej rafinerię nafty w Plo- 
esti. Rozmawialiśmy z 
nierami i robotnikami, 
szliśmy do przekonania 
krajach tych są działy 
dukcji postawione na 

inży- 
,Do- 

iż w 
pro- 

wyż-
szym poziomie niż u nas. Dla­
tego warto w najbliższym cza 
sie rozszerzyć wymianę do­
świadczeń technicznych i na 
ukowych miedzy naszymi kra­
jami. Również my niejedn 
cenną radą, wynikającą z na 
szych doświadczeń, mogliby 
śmy służyć naszym przy jacie 
łom. Rozszerzenie wymian) 
doświadczeń technicznych 
naukowych może się stać jed 
nvm z ważnych czynnikóv 
oodmesienia wydajności nrar: 
oraz nsnrawnienia jej organ; 
zacji. W czasie naszej podróż; 
przekonaliśmy się, że kraje. 

które odwiedziliśmy, czynią 
duże postępy na drodze bu­
downictwa socjalistyęznego. 
Stwierdzamy to z całym zado­
woleniem. Przekonały nas o 
tym rozmowy, które przepro­
wadziliśmy z przywódcami 
partii i kierownikami rządów.

Pogląd ten znalazł pełne po­
twierdzenie w czasie naszych 
wyjazdów w teren, kiedy 
zwiedzaliśmy fabryki, zakłady, 
huty i wsie.

Pogląd ten w pełni potwier­
dziły nasze bezpośrednie ser­
deczne rozmowy z inżyniera­
mi, robotnikami i chłopami.

Ze szczególną satysfakcją 
stwierdziliśmy, że węgierska 
klasa robotnicza i naród wę­
gierski, skupiony wokół Wę­
gierskiej Socjalistycznej Par­
tii Robotniczej, pomyślnie roz­
wija budownictwo socjalistycz 
ne. Siły wewnętrznej i mię­
dzynarodowej reakcji, którym 
w 1956 r. udało się skierować 
szeroki nurt krytyki naprawy 
błędów przeszłości przeciwko 
socjalizmowi, przeciwko soli­
darności państw socjalistycz­
nych i zepchnąć ten zdrowy 
nurt w łożysko kontrrewolucji 
— zostały już odrzucone i po­
tępione przez węgierską klasę 
robotniczą i cały naród wę­
gierski.

Międzynarodowa reakcja li­
czyła na to, że Węgry będą po 
tych tragicznych wydarze­
niach słabym ogniwem we 
froncie socjalizmu. Naród wę­
gierski przekreślił również i 
te rachuby międzynarodowej 
reakcji. Węgry kroczą dziś 
drogą socjalizmu i pokoju. 
Stanowią one mocne ogniwo w 
obozie socjalizmu.

Stwierdzamy to dziś ze 
szczególnym zadowoleniem.

Rozmowy, które przeprowa­
dziliśmy w Sofii, Budapeszcie 
i Bukareszcie z przywódcami 
bratnich krajów — mówił da 
lej Wł. Gomułka — przebie­
gały w duchu wzajemnego 
zaufania, przyjaźni i szczero­
ści. Przyświecały nam pod­
czas tych rozmów leninow­
skie zasady braterstwa, rów­
ności, przyjaźni i pomocy wza 
jemnej, zasady proletariackie 
go internacjonalizmu, na któ­
rych oparte są stosunki po­
między partiami komunistycz 
nymi i państwami socjalizmu. 
W oparciu o te zasady, bę­
dziemy rozwijać i 
wzajemne, łączące 
sunki, zgodnie ze 
skiem, wyrażonym 

umacniać 
nas sto- 
stanowi- 

w donio-
słej deklaracji 12 partii, przy­
jętej w listopadzie ub. roku 
na naradzie w Moskwie.

Osiągnęliśmy zasadniczą 
zgodność poglądów w podsta­
wowych zagadnieniach rozwo 
ju socjalizmu w obecnym o- 
kresie historycznym. Budow­
nictwo socjalistyczne powinno 
opierać się na twórczym za­
stosowaniu podstawowych pra 
widłowości rozwoju do warun 
ków każdego kraju. Byliśmy 
również zgodni w ocenie do­
tychczasowych doświadczeń 
rozwoju socjalizmu — szcze­
gólnie zaś w ocenie historycz­
nych doświadczeń i roli pierw 
szego i najpotężniejszego pań 
stwa socjalizmu — Związku 
Radzieckiego.

Niemałą rolę w naszych wi 
żytach odgrywa to, iż mogli­
śmy dokonać wymiany poglą­
dów, dotyczących sytuacji 
międzynarodowej. Również 
w tej dziedzinie osiągnęliśmy 
pełną zgodność poglądów.

Wszyscy byliśmy zgodni co 
do tego, że źródłem obecnego 
napięcia sytuacji międzynaro­
dowej są agresywne tenden­
cje określonych kół imperiali­
stycznych, mających poważny 
wpływ na politykę wielu 
państw kapitalistycznych, w- 
tym również na politykę wiel 
Uch mocarstw zachodnich. Wi 
Izimy jasno, iż polityka, któ- 
•ą wyrażają takie decyzje, jak 
liedawna uchwała Bundesta­
gu o wyposażeniu zachodnio- 
aiemieckiej Bundeswehry w 
broń termojądrową i rakieto- 
vą, prowadzi do zaostrzenia 
apięcia międzynarodowego i 
noże w konsekwencji 
Jować nieobliczalne 
twa.
Dlatego uważamy, 

spowo- 
następ-

że na-
;zym świętym i niewzruszo- 
tym obowiązkiem jest uczy­
nić wszystko, aby oddalić i zli 
kwidować niebezpieczeństwo 

wojny, grożącej ludzkości. 
Również dlatego w pełni po­
pieramy pi opozycje ZSRR, 
zmierzające do odprężenia 
międzynarodowego — propo­
zycje zwołania konferencji 
na najwyższym szczeblu, wi­
tamy z uznaniem decyzję Ra­
dy Najwyższej Związku Ra­
dzieckiego o jednostronnym 
zawieszeniu prób z bronią a- 
tomową.

Jako jeden z poważnych re­
zultatów naszej podróży, przy 
wozimy gorące poparcie rzą­
dów: Bułgarii, Węgier i Ru­
munii dla naszej propozycji 
utworzenia strefy bezatomo­
wej w Europie.

Solidaryzujemy się ze swej 
strony z wysiłkami rządów 
bułgarskiego i rumuńskiego 
zmierzającymi do utworzenia 
systemu bezpieczeństwa w re­
jonie Bałkanów, 
pełnego poparcia 

Udzielamy 
propozycji

premiera rządu Rumuńskiej 
Republiki Ludowej, towarzy­
sza Chivu Stoica, w sprawie 
zwołania konferencji szefów 
rządów krajów bałkańskich. 
Konferencja taka mogłaby 
poważnie przyczynić się do po 
lepszenia stosunków między 
krajami bałkańskimi, do stwo 
rżenia atmosfery zaufania 
między państwami tego rejo­
nu geograficznego.

Kończąc swoje przemówie­
nie, Wł. Gomułka powiedział:

„Składając to krótkie spra­
wozdanie z podróży, możemy 
zapewnić naród polski, iż wi­
zyta nasza dobrze się przy­
służyła sprawie umocnienia 
pozycji Polski Ludowej, spra­
wie zacieśnienia więzów przy 
jaźni, łączącej nasz kraj z ca­
łym obozem socjalizmu, że do 
brze się przysłużyła sprawie 
socjalizmu i pokoju w całym 
świecie.
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Chruszczów:

„Czy nie czas zasiąść 
przy stele konferencyjnym ?“
MOSKW A (PAP)
W Moskwie na Kremlu od­

był się wiec zwołany z okazji 
zakończenia wizyty prezyden­
ta Nassera w ZSRR. W prezy­
dium wiecu zasiedli m. in.: 
prezydent ZRA Nasser, prze­
wodniczący Rady Najwyższej 
ZSRR K J. Woroszylow, prze­
wodniczący Rady Ministrów 
ZSRR N. S. Chruszczów. Po 
przemówieniach przedstawi­
ciela robotników moskiew­
skich oraz prof. J. Pauszkina 
zabrał głos N. S. Chruszczów.

Pierwszy sekretarz KC 
KPZR i szef rządu radzieckie/ 
go raz jeszcze podkreślił, ze 
Związek Radziecki gotów jósl 
niezwłocznie wyznaczyć eks­
pertów, którzy wzięliby'udział 
w zbadaniu technicznych 
szczegółów związanych z kon­
trolą nad wykonaniem poro­
zumienia o zaprzestaniu do­
świadczeń z bronią atomową i 
wodorową. N. S. Chruszczów

Przewodniczący 
misji handlowej USA 
w Polsce

WARSZAWA (PAP)
Do Warszawy przybył przewod­

niczący amerykańskiej misji han­
dlowej na Międzynarodowe Targi 
Poznańskie — prof Ernest Rubin, 
szef wydziału wschodnio-europej­
skiego w departamencie handlu 
USA.

Stan wyjątkowy we Francji
(Dokończenie ze str. 1) 

wszystkie postępowe siły 
Francji do obrony Republiki. 
Pod hasłem „Republika w nie 
bezpieczeństwie” wzywa ona 
masy pracujące do organizo­
wania strajków i demonstra­
cji.

Francuska Partia Socjali­
styczna w opublikowanej ode­
zwie podkreśla, że „Republika 
jest zagrożona. Pucz wojsko­
wy i cywilny w Algierze i de­
klaracja generała De Gaulle’a 
— oto dowody zorganizowania 
zamachu na ustrój republikań 
ski”.

Podobne odezwy wystoso­
wały poszczególne centrale 
związkowe.

W

Apel o obronę 
parlamentu

czwartek o godz. 22.30
ukazał się komunikat Prezy­
dium Zgromadzenia Narodo­
wego. Komunikat ten głosi, że 
przewodniczący Zgromadzenia 
Narodowego Le Troąuer
, zwrócił się do prefekta poli­
cji i komendanta wojskowego 
miasta Paryża o zmobilizowa­
nie wszystkich środków ko­
niecznych dla zapewnienia 
bezpieczeństwa wewnętrznego 
i zewnętrznego Pałacu Bur 
bońskiego, siedziby parlamen­
tu francuskiego, przedstawi­
ciela suwerenności narodu”.

Ogólne siły garnizonu pary­
skiego i policji wynoszą około 
50 tys. do 60 tys. zbrojnych.

Wystosowany przez Le Troque- 
ra apel do garnizonu, i policji o 
obronie parlamentu jest zdarze­
niem bez precedensu w dziejach 
Francji. Jest to — jak pisze Reu-

TAK „WITAJĄ” NIXONA 
Wrogie powitanie zgotowała 
wiceprezydentowi USA Nixo- 
nowi ludność Limy w Peru. 
Na zdjęciu: Wiceprezydent 
Nixon (pośrodku) udaje się do 
swego samochodu wśród tłu­
mu demonstrujących studen­

tów.
Fot. — CAF

podkreślił, że Związek Ra­
dziecki gotów jest wypróbo­
wać również tę drogę.

Nawiązując do wystrzelenia 
trzeciego sputnika mówca, nie 
kwestionując sukcesów USA 
w dziedzinie nauki i techniki, 
zaznaczył, iż naród radziecki 
może być dumny z tego, iż 
system socjalistyczny umożli­
wił mu prześcignięcie amery­
kańskiej nauki i techniki w 
dziedzinie astronautyki. Chru­
szczów podkreślił, że ZSRR w 
żadnym wypadku nie zamie­
rza wykorzystać swych osiąg­
nięć ze szkodą dla ludzkości i 
to nie tylko w bezpośrednim,
lecz pośrednim sensie.
Chruszczów oświadczył, że 
wystrzelenie trzeciego sputni­
ka świadczy o wyjątkowo 
szybkim rozwoju myśli nauko­
wej i technicznej w Związku 
Radzieckim, o tym, że prze­
mysł ZSRR jest w stanie roz­
wiązywać najbardziej skom­
plikowane zadania techniczne.

Szef rządu radzieckiego po­
stawił pytanie: czy nie czas 
już realnie patrzeć na rzeczy­
wistość, zaprzestać wzajemne­
go straszenia, zasiąść przy 
stole konferencyjnym i zasta­
nowić się, jak kraje o różnych 
systemach powinny współżyć: 
— narody na całym świecie od 
dawna czekają na to — pod­
kreślił mówca. Chruszczów 
zapewnił, że Związek Radziec­
ki szczerze dąży do odbycia 
konferencji na najwyższym 
szczeblu, z którą narody wią- 
żą duże nadzieje.

ter — reakcja parlamentu na o« 
świadczenie De Gaulle‘a o jego 
„gotowości do objęcia władzy w 
Republice" i na stanowisko ko­
mitetów ocalenia publicznego i

Nowy premier Francji P.
Pflimlin 

Fot. - CAF

przywódców wojskowych w Algie 
rii wobec deklaracji De Gaulle‘a.

Ogromna większość deputo­
wanych jest nastawiona zdecy 
dowanie wrogo wobec De 
Gaulle'a.

Kilku deputowanych socja­
listów zażądało od Pflimlina 
natychmiastowego aresztowa­
nia gen. De Gaulle’a. Inni de­
putowani przeciwstawili się 
temu jednak, gdyż uważają, 
że słowa De Gaulle’a o „jego" 
gotowości objęcia 
Republice” nie są 
konstytucją.

Komuniści

władzy w 
sprzeczne z

oświadczyli
Pflimlinowi, że będą w pełni 
popierać jego rząd w obronie 
władzy republikańskiej.

UH rakolonialiści 
popierają de Gaulle 
Deklaracja generała De 

Gaulle’a wywołała oczywiście 
zadowolenie wśród elementów 
prawicowych, przede wszyst­
kim wśród członków organizo 
wanych w Algierii „komite­
tów ocalenia publicznego”.

Jak wynika z ostatnich do­
niesień liczba tych komitetów 
wzrosła już do 129. Przedsta­
wiciele komitetów mają ze­
brać się w Algierze w celu po­
wołania do życia „ogólno- 
algierskiego komitetu ocale­
nia publicznego”.

Wydaje się, że rola gen. Sa- 
lana wyjaśniła się w czwar­
tek po opublikowaniu oświad­
czenia De Gaulle’a. Gen. Sa- 
lan poparł mianowicie „komi­
tety ocalenia publicznego”, a 
kończąc swe przemówienie 
wzniósł okrzyk na cześć gen. 
De Gaulle’a.

Według informacji wieczornych 
Agencji Reutera (w czwartek) sy­
tuacja w Algierii wyraźnie się za­
ostrzyła, Na ulicach Algieru gro­
madzą się tłumy. Wszyscy czeka­
ją na wiadomości z Paryża. Zda­
niem Reutera, należy liczyć się z 
możliwością nowych zamieszek.

Nikt nie jest tu pewny, jakie 
stanowisko, w wypadku tych za­
mieszek, zajmie 400.000 armia znaj 
dująca się w Algierii.

Rozwiązanie organizacji 
wywrotowych

Rząd francuski postanowił roz­
wiązać szereg organizacji wywro­
towych, m. in. takie skrajnie pra­
wicowe organizacje jak „Patrlo-
tyczna
„Młody

Partia Rewolucyjna"; 
naród’* i „Kombatanci

Unij Francuskiej’*.

Syf nacja w piątek rano
Paryski korespondent Agen­

cji Reutera — Harold King, w 
następujący sposób przedsta­
wia sytuację w Paryżu w pią­
tek we wczesnych godzinach 
porannych:

W odpowiedzi na apel przewod­
niczącego Zgromadzenia Narodo­
wego Le Troquera paryski garni­
zon wojskowy i policja postawio­
ne zostały w stan pogotowia. 
Przeszło 50 tysięcy policjantów i 
żołnierzy objęło posterunki wokół 
gmachu parlamentu wzdłuż brze­
gów Sekwany, by zapewnić porzą 
dek i spokój w mieście. Kilkuna­
stu deputowanych komunistycz­
nych i tyluż deputowanych socja­
listycznych spędziło noc w parla­
mencie na wypadek, gdyby ban­
dy faszystowskie usiłowały zająć 
gmach Zgromadzenia Narodowe­
go.

Z ostatniej chwili
Jak podało radio wczoraj

wieczorem francuski? Zgromadze­
nie Narodowe uchwaliło zdecydo­
waną większością głosów wprowa­
dzenie stanu wyjątkowego na o- 

kreg trzech miesięcy.



mig
»Tjgidnik Zacho hii«
Niewątpliwie na czoło wybi 

ja się tu znamienny artykuł 
Andrzeja Józefa Kamińskie- 
go, który wraca do osławione­
go wystąpienia Tyrmanda w 
sprawie rzekomo pokojowych 
tendencji młodego pokoleniu 
Niemców w NRF oraz nawią­
zuje do ostatniego artykułu 
posła Stommy w „Tygodniku 
Powszechnym”. Autor prze­
strzega przed uleganiem złu­
dzeniom i nawołuje do kie­
rowania się w stosunkach z 
NRF wyłącznie gruntowną 
wiedzą. W latach 20-tych też 
łudzono się podobnie! Konsek 
wencje tego — wiadome.

Kamiński pisze: „Intensyw­
ne badania polityki, myśli po­
litycznej i politycznych za­
mysłów nacjonalizmu i mili- 
taryzmu niemieckiego w cią­
gu ostatniego stulecia: pilne 
siedzenie poczynań tych, osroa 
ków rządowych i administra­
cyjnych zochodnioniemiec- 
kich, ośrodków partyjnych, 
naukowych i kościelnych oboj 
ga wyznań, ośrodków niemiec­
kich w obu Amerykach i 
gdzie indziej, które szerzą dziś 
te same myśli i propagują te 
same zamysły; wreszcie uświa 
damianie owych zamysłów 
światu — wszystko to jest dla 
nas nieodpartym nakazem na­
rodowego instynktu samoza­
chowawczego. Czynić to nale­
ży w ścisłej współpracy z de­
mokratycznymi i antymilita- 
rystycznymi ośrodkami nie­
mieckimi i wszelkimi innymi 
ośrodkami na świecie, także 
po za naszym obozem politycz 
nym — przede wszystkim we 
lospółpracy z ośrodkami Po-
lonii zagranicznej które
uświadamiają sobie niebezpie­
czeństwo, które grozi Polsce, 
samym Niemcom i światu.”

»Gazcta Poznanska«
„Mamy prawo do skargi 

obywatele”. Pod takim tytu­
łem I. Lubojańska pisze raz 
jeszcze o instytucji skarg i za­
żaleń. Przytaczając dane sta­
tystyczne. autorka wykazuje, 
jak wzrastał rejestr skarg ludz 
kich, będących przecież „kry­
tyką złego, nieodpowiedzialne­
go funkcjonowania aparatu 
administracyjnego”.

Tymczasem zaś, stwierdza 
autorka, „utrzymanie takicn 
ogniw w aparacie administra­
cji państwowej, jak samodziel 
ne oddziały skarg i zażaleń nie 
jest chyba* niczym innym, jak 
usankcjonowaną zgodą na złe 
funkcjonowanie instytucji i 
urzędów. Co komu w końcu z 
tego, że może się poskarżyć 
np. na bezduszność urzędnika, 
jeśli temu urzędnikowi w za­
mian za złą obsługę petenta 
uni jeden włos z głowy nie 
sradnie?”

Autorka uważa, że „elimi­
nacja beznadziejnej kołomyj- 
ki. w dochodzeniu słusznych 
praw obywatela jest na pewno 
°siągalna i możliwa, ale nie 
Pr^y istniejącym dotychczas 
"Prawie” urzędów do kuleją- 
ccgo funkcjonowania.”

»Hakhis«
Wiecie, jak w Koszalinie 

likwidowano tłok w tramwa-
•ch? „Otóż przed laty rajco­

wie miejscy postanowili—
■pizedać wszystkie

Słusznie.
Społeczna

miastu
wozy tram 

Grodzisk.

na^ekać na tłok 
Tak kończy si>

Odtąd tylko jakaś 
jednostka może

Adieu!"

szalina” zamieszczony w ostał 
numerze „Kaktusa". Poza 

tym znajdujemy tam całą stu 
migawek zielonocórskicn 

„powieść społeczną z życia 
prostych ludzi” pt. ..Jaśko 
oraz wiele satyrycznych dro­
biazgów, rysunków i dowci­
pów.

EMES

Człowiekowi - człowiek
przed kilku laty trafiliśmy 
' w naszych wędrówkach 

dziennikarskich do pewnej wsi 
powiatu tureckiego, gdzie cór­
ka jednego z gospodarzy za­
mknęła w chlewie na kilka ty­
godni ojca-staruszka, by przy­
spieszyć jego śmierć i przejąć, 
niewielkie zresztą, gospodar­
stwo. W notatniku dziennikar­
skim napisaliśmy ten wypadek 
jako jeden z ostatnich przeja­
wów zamierającej wilczej mo­
ralności.

* * *

ności niepokój, połączony z nie 
chlujną nędzą panującą w iz­
bie — sprawiał koszmarne wra 
żenie. Dowiedziawszy się, że 
interesuje mnie życie Janki,
wyciągnęła z kąta 
brudem dwu- lub 
dziecko

— To syn Janki

oblepione 
trzyletnie

Pieskie oczy patrzą na świat 
jakby z lekkim zdziwieniem.

— Chwiałabym wreszcie być 
sama z dzieckiem i mieć spo­
kój — mówi.

Jest zmęczona życiem, jak 
starzec.

Wystawa dorobku
szkól zawodowych

W czwartek otwarto w Tech 
nikum Energetycznym w Po­
znaniu (przy ul. Stalingradz- 
kiej 41) wystawę szkolnictwa 
zawodowego z miasta i woje­
wództwa zorganizowaną przez
Dyrekcję Okręgową Szkolenia

lekcyjnych. Reprezcn A wane są 
również eksponaty wykonane 
przez młodzież ze szkól specjał 
nych.

Na szczególną uwago zasłu­
guje dział metalowy, w którym 
a para'. Rockwell — do m’erże-

Do Ośrodka Zdrowia w Kęp­
nie weszłam właściwie bez zad 
nego specjalnego celu. Ot tak, 
dla zaspokojenia reporterskiej 
żyłki, lub jak kto woli — chęci 
zawodowego wścibstwa. Na 
korytarzu, wśród dość spo­
rej grupy czekających, uwija­
ła się młoda kobieta w białym 
fartuchu, rejestrując coś w 
swoim zeszycie. Może minęła­
bym tę scenkę rodzajową obo­
jętnie, gdyby nie nadzwyczaj­
na łagodność i uprzejmość z 
jaką pielęgniarka zwracała się 
do pacjentów. Zagadnęłam ją. 
Jest przodownicą zdrowia PCK 
w pobliskiej wsi. Poza tym 
pracuje w przychodni.

Od słowa do słowa — ucię­
łyśmy sobie dłuższą pogawęd­
kę. Przychodnia ma bardzo 
wiele pracy mimo że w powie­
cie jest jeszcze jej filia i 2 
punkty felczerskie. Ale też kę­
piński powiat jest niemały.

— Nie to jednak najbardziej 
martwi. Pracowitością nadra­
biamy braki — mówi pielęg­
niarka. — Gorzej, że nie ma­
my jeszcze większego wpływu 
na rugowanie ze wsi zakorze­
nionych tam przesądów, zna- 
chorskich praktyk i ludzkiej 
złości.

I wtedy właśnie dowiedzia­
łam się o Jance.

Janka jest sierotą. Była ma­
łą dziewczynką, kiedy zmarła 
matka. Ojciec wziął do domu 
gospodynię. W czasie okupacji 
zmarł ojciec, potem brat. Go­
spodyni wyszła za mąż. za 
wdowca. Posypały się dzieci. 
Janka je piastowała, pasła kro­
wy — jak to w gospodarstwie. 
Za użytkowanie swej 5-morgo- 
wej ojcowizny wraz z obej­
ściem i całym rodzicielskim 
dobytkiem miała prawo, tytu­
łować gospodynię — „ciotką", 
a jej męża — „wujkiem’1.

„Wujek" miał syna z pierw­
szego małżeństwa, młodszego o 
rok czy dwa od Janki. Dziew­
czyna jednak, wychowana od 
wczesnego dzieciństwa w złych 
warunkach, wyglądała zawsze 
na dużo młodszą od niego. Ze 
jest w ciąży dowiedziała się 
od ludzi. Opiekunowie sprowa­
dzili jakiegoś „lekarza" w ko­
lejarskim mundurze, który 
miał ją od tej niespodzianki 
uwolnić. Nie udało się. Tyle, 
że Janka miała z tego bardzo 
ciężki poród, później operację 
i do dziś wlokące się schorze­
nia. Ojciec dziecka wyjechał ze 
wsi. Podobno jest w wojsku. 
Janka wysługuje się dalej 
swym opiekunom, którzy w 
międzyczasie zdążyli się pobu­
dować. Ma przy sobie synka. 
Śpi z nim i dwiema córkami 
„ciotki” w jednym łóżku — w 
kuchni. Ciągle choruje. „Le­
karz" w kolejarskim mundurze 
przyjechał ją znowu „leczyć. , 
ale po „zabiegu" poczuła się 
tak źle, że pielęgniarka umie­
ściła ją na kilkanaście dni w 
swym domu, by ciężko chorą 
móc wreszcie trochę podleczyć.

* * *

jemy go tak, jak
liśmy dziewczynę. Nie jest nam 
za ciężko, chociaż swoicu ma­
my czworo. W gospoda r stule 
zawsze się dla niego zajęcie 
znajdzie. Niedługo będzie mógł 
krowy paść. Nie Rysiu?

Chłopczyk, zdziwiony zapew-

tylko, że jest chorowita i żad­
nej pociechy z niej nie ma. 
Nie było jej w demu. Pojecha­
ła rowerem do Kępna załat­
wiać różne sprawunki,

Snotkałam ją na drodze. Wy 
gląda na 15-letnią dziewczyn­
kę. *Ma lat 24. Jej duże, nie-

Przed laty wszystko wyda­
wało się takie proste. Trakto­
ry wprawdzie przeorały wieś, 
ludzie żyją tam dostatniej, 
lecz jakżeż daleko jeszcze do 
realizacji naszych nadziei i 
marzeń. Wilcza moralność pa­
noszy się na wielu peryferiach 
obowiązujących praw i wypie­
rana może być tylko wysił­
kiem wszystkich. Władzy 
trzeba pomóc — Sąsiadko ze 
Słupi! Człowiek człowiekowi 
musi pomagać stawać się czło­
wiekiem.

A na kolejarskim szlaku 
„doktora" należy natychmiast 
zapalić czerwone światło. I go 
odnaleźć!

Zofia ANDRZEJEWSKA

Felieton

Wieś rodzinna Janki nazywa 
się Słupia. Słupi jest w Polsce 
kilkanaście, a pod Kępnem są 
dwie. W pierwszej nie znano 
Janki. Za to w drugiej znali jej 
sierocą dolę prawie wszyscy 
mieszkańcy wsi — a przynaj­
mniej ci, z którymi rozmawia­
łam.

— Dlaczego nikt nie ujmie 
się za sierotą — zapytałam ko­
bietę, sąsiadującą przez 20 lat 
z rodziną Janki.

— Jak władza tego nie wi­
dzi, to co my, prości lud~’e? 
Nikt się nie chce narażać jej 
op‘ekuno n.

Nowy dom „d brn iziejów" 
Janki leży przy krńni wsi.
Stary stoi pustv. mimo że we 
wsi panuje ciaonrta mieszka­
niowa Podobno opiekunowie
"ezerwuw go dla 
torszej córki —

swej naj- 
13 fetnie:

z
Chuda, niemioda kobieta, 

zdawała się być wystraszona 
moją wizytą. Jej pełen uniżo-

u-

się

ne swą nagłą ważnością, 
śmiechai się zadowolony.

O Jance dowiedziałam

Wychowu

Proszę bardzo! Przyszły kelner, a o1
gastronomicznej w Poznaniu

chę speszony swoim oficjalnym występem.
obowiązek spełnia grzecznie i sprawnie.

Kawę i ciastko? 
nie uczeń szkoły jest tro- 

Nie mniejgorzki z rodzynkami
Gdyby mnie ktoś zapy­

tał, co najbardziej cha 
rakteryzuje nasze życie, 
odpowiedź dałbym krótką: 
wystawy. Wystawy towa­
rów w oknach sklepowych, 
100-procentowych wełen na 
naszych, grzbietach, sztuki 
w salonach CBWA, płodów 
rolnych, knurów i buhai, 
techniki, prasy i książki.

Noszę się także z zamia­
rem urządzenia wystawy, 
ale takiej, jakiej jeszcze nie 
było. Na pewno ciekawi 
jesteście, co chcę pokazać. 
Niewątpliwie cenne dzieła 
niektórych rąk i niektó­
rych umysłów. Jest ich nie 
mało, ale ograniczę się tyl­
ko do tych, które kupiłem 
w ciągu jednego tygodnia. 
Przede wszystkim, puszka 
białej emalii ze złocistym 
żwirem, który (nie mogąc 
go rozmieszać) odcedziłem 
przez sitko od... herbaty. 
Poznańskie Państwowe Za­
kłady Chemiczne winny 
zdradzić patent tego wyna-
lazku! Mam , traktory'
tak zwane szkolaki, które 
na czwarty dzień czuby 
pootwierały. Koszula po- 
pelinowa, winna tu także 
znaleźć miejsce, jako do­
wód. wielkiej troski prze­
mysłu odzieżowego o klien­
tów, mających wąskie szy­
je i... długie ręce.

Specjalny dział poświę­
cić pragnę skafandrowi - 
wiatrówce (190 zł) z Wroc- 
wlawskich Zakładów Odzie 
żowych im 1 Maja. Oto, co 
godne jest uwagi: farbują-

ca nawet w zimnej wodzie 
podszewka flanelowa, ko­
lor wierzchniego materiału 
w dwóch odcieniach, zamek 
błyskawiczny w tym sa­
mym dniu już nieczynny, 
patki zezowato przyszyte. 
Trzeba jeszcze pokazać 
farby z tego materiału, któ 
re — okazało się — są wod­
nymi i na szczęście łatwo 
spieralnymi. Taka wiatrów 
ka po dwóch praniach wy­
gląda jak... niemowlę.

P. Stefan Nowak z Kór­
nika — jak mi doniósł — 
gotów jest dołączyć poń­
czoszki dziecięce z Wytwór 
ni Włóki enniczo-Dziewiar- 
skiej w Szczecinie; Wyróż­
niają się one tym, że dłu­
gością odpowiadają 5-letnie 
mu, a stopka — 2-letniemu. 
Kolega proponuje mi dołą­
czenie do serii eksponatów 
niedawno kupione dwa 
łóżeczka dziecięce.

To tylko cząstka tego, co 
można pokazać na projek­
towanej wystawie. No—cóż, 
stać nas na to. Mamy nad­
miar surowców, nadmiar 
pieniędzy na opłacenie bra­
korobów i życzliwej im 
Kontroli Technicznej, nad­
miar czasu.

Na otwarcie tej wysta­
wy nie przewidują przecię­
cia wstęgi. Bo po co? Ani 
przemówień. Myślę, że do­
brze będzie, jeśli każdy z 
nas to przemówienie wy­
głosi... do własnego sumie­
nia.

Zawodowego i Sekcję Szkolnie 
twa Zawodowego Zarządu Okr. 
Związku Nauczycielstwa Pol­
skiego. Eksponaty obrazujące 
bieżącą produkcję warsztatów 
szkolnych są przeglądem do-

nia twardości metalu — jest, 
sukcesem Zasadniczej Szkoły 
Zawodowej w Poznaniu (ul. 
Świerkowe 10). Pierwszy bo­
wiem tego typu apara' w Pol­
sce wyprc .Ak . wała właśnie

się już

te uczennice obsługują klientów szybko.

Kiosk z książkami cieszył 
otwarcia wystawy wielkim

w piet uszym dniu 
gniem. Uśm iechnię-

robku uczniów z ostatnich kil­
ku lat. Wystawa może być 
także pomocna w wyborze za­
wodu przez uczniów klas VII

Pokaz składa się z działów: 
budowlanego, chemicznego, 
drzewnego, ekonomicznego, fo­
tograficznego, gastronomicz­
nego, łączności, metalowego 
i odzieżowego. W jednej z sal 
umieszczono prace z Między-

Co słychać 
na polach?

Siewy zbóż dawno już za­
kończone dzięki pomyślnej 
pogodzie. Jedynie na terenach 
nawiedzonych wylewem rzek 
(przeważnie wschodnich) prace 
są znacznie opóźnione. W ma­
ju udało się wielkopolskim 
rolnikom nadrobić zaległości. 
Obecnie trwa sadzenie ziem­
niaków. Wielu gospodarzy za-
opatruje się
kwalifikowane, sprowadzane z 
woj. koszalińskiego i częściowo 
szczecińskiego. Rolnicy indy­
widualni poprzez kółka rolni­
cze otrzymają ok. 3,5 tys. ton 
ziemniaków, a PGR blisko 3 
tys. ton. Chodzi bowiem o od- 
nowienie materiału sadzenia­
kowego z racji zeszłorocznego 
nieurodzaju ziemniaków w 
naszym województwie i stop­
niowej ich degeneracji.

Siewy buraka cukrowego są 
znacznie opóźnione w tym roku 
ze względów profilaktycznych. 
Z obawy zaatakowania plan­
tacji przez płaszczyńca termin 
siewów został specjalnym roz­
porządzeniem wł"dz woiewódz
kich przesuń:ęty 
ma?a 'pn 25 bm).

S an ozimin jest 
jący. Zboża rosną
w oczach. Ciepło i lekkie desz­
cze sprzyjają wegetacji. Jak 
mów! przysłowie: su-
chy kwięcmń, mokry maj — 
będz’? żytko jako gaj. Kwie­
cień zbyt suchy nie był, za to 
maj jest idealny i wróży do-
bre urodzaje.

Prac Poza­szkolnego Ośrodka

w sadzeniaki

Pif.

zadowala- 
dosłownie

lub znajomych 
prenumeratę n

na koniec
iumeratę można 

okres kwartalny,

5'

(emp)

Atelier 
tycznie 
Każdy 
konare

fotograficzne na wystawie urządzone jest esle- 
i obsługiwane przez młode adeptki tej sztuki, 
zwiedzający może otrzymać swoje zdjęcie wy- 
przez uczniów poznańskiego Technikum Che­

miczno - Fotograficznego.
Fot. (3) K. Przychodzki

młodzież z tej szkoły. Dotych­
czas aparty te były sprowadza­
ne z zagranicy, a w tym roku 
uczniowie dostarczą ich na ry­
nek 20.

Meble warsztatów szkolnych 
są nowoczesne i starannie wy­
konane. Klasyfikacja tej pro­
dukcji traktowana jest na rów­
ni z wyrobami przemysłu pań 
stwowego, spółdzielczego i pry 
watnego. Efektowna odzież 
damska, męska i dziecięca za­
sługuje na słowa uznania. Bo­
gaty dział rolniczy zaopatrzo­
ny jest w szereg narzędzi i ma­
szyn przystosowanych do po­
trzeb gospodarstw chłopskich.

(an)

.Głosu
dla zagranicy

Wobec licznych zapytań informu 
jemy osoby posiadające krewnych

z a granicą, że
> pisma ze

zleceniem wysyłki za granicę 
przyjmąje Przedsiębiorstwo Kol­
portażu Wydawnictw Zagranicz­
nych „Ruch” Warszawa, u’. Wil­
cza 46, telefon 84958 kon! o PKO 
1-6-190024 Warszawa. Cena prenu-

roczna 105 zł, roczna 210 zł.

Prenumeratę zgłoszoną do 
danego miesiąca „Ruch"

pó(-

dnia
roz-

poczyna realizować z dn cm 1 na-
<ępnego miesiąca przy czym pre-

zamawiać 
półroczny

na 
lub

PKWZ 
meratę 
granicę

analogicznych zasadach
„Ruch” przyjmuje prenu-
ze wysyłki za
wszy tk!ch gazet i czaso*

pism ukazujących się w Polsce, 
przy czym do krajowej ceny pre« 

numeraty dolicza się 40 proc.



W muzykalnym Poznaniu
Bandrowska 
i pieśni brazylijskie

ramach piątkowego koncertu
symfonicznego śpiewała

Randrowska-Turska, której
Ewa
na-

zwisko zaszczytnie zapisane jest 
w dziejach polskiej opery i pieś- 
nlarstwa. Starsze pokolenie miłoś­
ników sceny doskonale pamięta 
srebrzyste brzmienie głosu Ban- 
drowskiej, jej pełną wdzięku syl­
wetkę sceniczną, wycyzelowaną 
grę i bogaty repertuar. Była zna- 
licmlta, zwłaszcza w partiach li­
ryczno - koloraturowych, jako 
„Lakme”, „Trayiata” — a także 
Mimi w „Cyganerii” i „Hrabina” 
Moniuszki. Jako śpiewaczka kon­
certowa Bandrowska miała odwa­
gę wprowadzania na estrady i po­
pularyzowania dzieł nowoczes­
nych, dotąd mało znanych, ale 
zawsze wartościowych.

Zasłużona artystka zaznajomiła 
teraz naszych melomanów z pieś­
niami modernisty brazylijskiego 
— Villa Lobosa. Wykonała suitę 
„Bachianas Brasileiras” (z tow. 8 
wiolonczel), utwór ciekawie koja­
rzący polifoniczny styl Bacha z 
folklorem brazylijskim. W efekcie 
pawstał jakiś oryginalny neokla- 
sycyzm. Bandrowska była oddaną 
odtwórczynią tych trudnych i ra­
czej niewdzięcznych wokalnie pie. 
śnl, traktujących głos jako instru­
ment. Z całego obszernego popi­
su artystki najpiękniej wypadła 
jednak aria z „Syna Marnotraw­
nego” Debussy’ego, odśpiewana 
sopranem o "wciąż jeszcze świe­
żym i nośnym brzmieniu,

W części instrumentalnej wie­
czoru orkiestra f ilharmoniczna 
odegrała Symfonię Haydna nr 85 
(„La Reine”) oraz na zakończenie 
programu IV Symfonię Beethove- 
na. Stosunkowo bardziej przeko­
nywająco zabrzmiał Haydn, po­
prowadzony przez Andrzeja Mar­
kowskiego, dźwiękowo czysto a 
dynamicznie dokładnie. Beethove- 
nowska IV Symfonia jest niełatwa 
interpretacyjnie. Tu trzeba by 
może śmielszej i bardziej indywi­
dualnej koncepcji kapehnistrzow- 
skiej, aby zainteresować audyto­
rium.

DWIE PIECZENIE PRZY JEDNYM OGNIU

** * «';»»»<• 
łłin»

W Velbert (NRF) buduje się 12 piętrowy blok mieszkal­
ny dookoła wieży ciśnień. W ten sposób nie tylko 
„zamaskuje się” wieżę, ale wykorzysta również teren.

Nowy dcm będzie miał 77 mieszkań.
Fot. - CAF

Model u przymiarki
[A osyć to wszystko wolno 

się toczy, zbyt wiele sły 
szy się o koncepcjach, a za 
mało o ich realizacji, sporo 
jest powodów do sarkania, 
mimo tego jednak nie sposób 
zaprzeczyć, że zapowiedziane 
zmiany modelowe powoli, lecz 
systematycznie wchodzą w ży 
cie.

Choć wrodzona naszemu na 
rodowi niecierpliwość często 
nas ponosi i prowokuje do wy 
buchów niezadowolenia, to, 
jeśli zastanowić się na zimno, 
lepiej chyba, że przekształca­
my naszą gospodarkę w spo­
sób w pełni przemyślany, niż- 
byśmy mieli znowu wkrótce 
naprawiać błędy popełnione 
na skutek zbyt gorączkowego 
działania teraz.

czych z rozwojem innych ga­
łęzi gospodarki narodowej.

Widzimy więc już tutaj
ZUPEŁNIE NOWE ZADANIA 
jak np. to, że producent będzie 
w zasadzie sam zajmował się 
sprzedażą tego, co wyprodu­
kuje.

Umożliwi to fakt, że w skład 
PPMR poza przedsiębiorstwa­
mi produkującymi maszyny i 
narzędzia rolnicze, biurami 
konstrukcyjnymi oraz Insty­
tutem Maszyn Rolniczych wej 
dą również Wojewódzkie 
Przedsiębiorstwa Zaopatrzenia 
Rolnictwa, jako samodzielne

biorstw oraz od ‘ zatwierdzo­
nych dla nich odpisów na fun­
dusz zakładowy.

Widać więc już wyraźnie sy­
stem ekonomicznego po 
wiązania „góry” ^zjednoczenia 
z „dołem” czyli przedsiębior­
stwami. Jedni są zależni finan­
sowo od drugich i obie strony 
muszą być równo zaintereso­
wane w dobrej pracy całości.

W projekcie statutu szeroko 
się kompetencjeomawia 

PPMR. Powiedzmy krótko

przedsiębiorstwa handlowe.

W ubiegły poniedziałek poznań­
ska PWSM wystąpiła z oratorium 
Feliksa Mendelssohna „Eliasz”. 

’ Aula UAM zapełniła się publicz­
nością, co dowodzi sprężystej or­
ganizacji imprezy. Samo dzieło, 
niestety, straciło wiele ze swych 
pierwotnych kolorów (a może ich 
nigdy nie posiadało?), zestarzało 
się, zbladło i odstręcza dziś swą 
monotonią, wyrazową, brakiem 
dramatycznej siły i dłużyznami. 
Tylko nieliczne fragmenty mogą 
tu jeszcze zachwycić. „Eliaszo­
wi” Mendelssohna jakże daleko 
do głębi myśli Bacha i Ilaendla! 
Ale jako materiał pedagogiczny 
kompozycja ta oczywiście spełnia 
dobrze swoje zadanie. Przede 
wszystkim uczy młodzież prowa­
dzenia spokojnej, klasycznej fra­
zy wokalnej. Śpiewał chór mie­
szany PWSM — solidnie przygoto­
wany. To samo można powtórzyć 
o szóstce solistów, wśród których 
wyróżniłbym jednak Marię Sta- 
chowiakową (równy emisyjnie so­
pran) i Aleksandrę Imalską (ład­
ny w barwie głos altowy). Towa­
rzyszyła orkiestra studencka, uzu­
pełniona siłami Filharmonii. Trud 
przygotowania i poprowadzenia 
„Eliasza” wziął na siebie wielki 
przyjaciel młodzieży, dziekan 
PWSM Edmund Maćkowiak. Chóry 
i soliści czuli się pod tą batutą 
swobodnie 1 pewnie.

Kazimierz Nowowiejski

Kelner, cielęcina rrraz 1
ę^zęsto, bardzo często sły- 

szy się w restauracjach 
podobne zamówienia. „Pan 
starszy" z reguły rozkłada rę­
ce i z żalem odmawia. Propo­
nuje boczek pieczony lub ko­
tlet schaboicy. W sklepach 
mięsnych podenerwowane go­
spodynie domowe również py­
tają: Proszę pani, proszę pani 
— czy jest cielęcina? Sprze­
dawczyni przecząco kręci gło­
wą, juz jej się nawet mówić 
nie chce. Zbyt częste są tego 
rodzaju pytania.

No, bo któż nie chciałby 
zjeść czasem cielęciny? Ja też 
lubię. Pasjami. Sznycelek, mo­
stek, giczkę. Aż ślinka napły­
wa do ust. Na samo wspom­
nienie. Wiadomo.

A więc brak cielęciny. To 
rzecz bezsporna. Ale dlaczego? 
— pytają klienci i konsumen­
ci. Pod moim adresem też kie­
rowali takie pytania znajomi, 
a nawet koledzy redakcyjni. 
Bo rzekomo znam się na rol-
nictwie powinienem wie-

PONAD 300 KILO ŻYWEJ 
WAGI!

Amerykański zapaśnik Hap­
py Humphrey podróżuje z me­
czu na mecz wehikułem włas­
nego pomysłu. Nic dziwnego 
— na zwykły motocykl nigdy 
by się nie zmieścił! Grubas
wyznał w sekrecie, że 
„śniadanko” składa się 
Joarama szynki, dwóch

jego 
z ki-

nów jaj i garnka 
■ -k niezły, co?

kawy. Ape-

dzieć. Zastanawiałem się istot­
nie nad odpowiedzią i udzie­
lam jej dziś hurtem, dla wszy­
stkich. Najpierw postawiłem 
sam sobie pytanie nieretorycz- 
ne: Czy to jest zjawisko dobre 
czy złe, bo że prawdziwe nie 
ulega wątpliwości.

Po rozważeniu sprawy, po 
konsultacjach z rolnikami, po 
loysluchaniu sugestii uczonych 
zootechników doszedłem do 
niezbyt samodzielnego, ale 
perspektywicznego wniosku, 
że zjawisko braku cielęciny 
jest... jak najbardziej pozy­
tywne. Nie mogę postawić 
(wbreu/ zwyczajowi dziennikar 
skiemu) zarzutów ani produ­
centom, ani przemysłowi mięs­
nemu, ani placówkom handlo­
wym.

Chociaż mam pretensje do 
tego drugiego z rzędu kontra­
henta. O to, że musimy jeść 
stale mrożoną wieprzowinę, że 
nie ma w sklepach mięsnych 
schabowego kotleta albo jest 
jak na lekarstwo. Wciąż tylko 
boczek i boczek i te droższe 
wędliny. Tańsze też na apte­
karską wagę. Zarzuty się zna­
lazły, co?

Wróćmy jednak do cielęciny. 
Producent powiada krótko i 
węzłowato: Jest koniunktura 
dla hodowli krów, ceny mleka 
opłacalne. Ale moje krowy 
stare- Obawiam się, że za dwa

— trzy lata przestaną dawać 
mleko. I co wtedy? Plajta, mój 
panie. Ani cielaków ani mle­
ka. Lepiej więc przyciągnąć 
pasa obecnie, aby po trzech la­
tach mieć jedno i drugie tj. 
sznycelków cielęcych, mleka 
i masła w obfitości.

Zootechnicy potwierdzają 
zdanie producentów. Zmówili 
się czy co? Sitwa przeciwko 
nam? Nie, tylko zdrowy roz­
sądek, przewidywanie i per­
spektywy oraz rachunek eko­
nomiczny powodują taką soli­
darność. Stado podstawowe — 
mówią uczeni fachowo — jest 
istotnie stare, nie tylko w Wiel 
kopotsce, ale w całym kraju. 
Połowa całego pogłowia krów 
przestanie wkrótce produko­
wać. Trzeba więc na razie skoń 
czyć z „rzezią niewiniątek". A 
jeżeli już bić, to przynajmniej 
starsze, odchowane, z których 
sztuka da nie 30 lecz 130 kg 
mięsa i wartościowszą skórę. 
W tym celu podniesiono nawet 
ostatnio cenę na cielęta pół­
roczne i roczne.

Jasne? Chyba tak. Nie na­
rzekajmy więc na chwilowy 
brak cielęciny. Niech już bę­
dzie ten boczek mrożony. Za­
ufajmy rolnikom. Oni wiedzą 
co robią. Gdy odmłodzą stado 
podstawowe czyli krowy, wte­
dy żaden kelner nie rozłoży
bezradnie rąk. Na nasze 
mówienie krzyknie raźno 
stronę kuchni:

— Cielęcina duszona z 
żem rrraz, ale migiem.

za-

ry-

KAJOT

Właśnie
NA „MODELOWYM 

WARSZTACIE” 
znajdują się centralne zarzą­
dy i ich przekształcacie w 
zjednoczenia, które, jak wia­
domo, mają być jednostkami 
grupującymi przedsiębiorstwa 
bądź ze względu na jednoli­
tość danej branży, bądź ze 
względu na ścisłe ich związki 
w danym terenie, bądź wresz­
cie ze względu na ich współ­
pracę w wytwarzaniu jakiegoś 
produktu.

Niedawno takiej pierwszej 
„modelowej przymiarki” doko 
nano w Poznańskiej Fabryce 
Maszyn Żniwnych. Projekt sta 
tutu przyszłego zjednoczenia 
przedstawiono na posiedzeniu 
Rady Robotniczej z udziałem 
Komitetu Zakładowego PZPR, 
Rady Zakładowej oraz akty­
wu gospodarczego zakładów.

Zanim jednak przejdę do o- 
pinii, jaką wymienione zgro­
madzenie wyraziło o statucie, 
parę słów o tym, jakie on pod 
stawowe elementy zawiera.

Nowy twór w systemie za­
rządzania ma się nazywać 
„Polski Przemysł Maszyn Rol­
niczych — Zjednoczone Przed 
siębiorstwa Państwowe”.

PPMR ma mieć osobowość 
prawną oraz siedzibę w War­
szawie. Nadzór zwierzchni bę­
dzie nad nim sprawować Mi­
nisterstwo Przemysłu Ciężkie­
go.

Jakie przewiduje się dla 
PPMR zadania? Otóż — reali­
zowanie narodowych planów 
gospodarczych i zabezpiecze­
nie potrzeb rynku wewnętrz­
nego w maszyny i narzędzia 
rolnicze oraz części wymienne 
do nich, — organizowanie i 
prowadzenie sprzedaży swoich 
wyrobów w porozumieniu z in 
nymi organizacjami handlu 
maszynami rolniczymi (np. 
CRS), — badanie możliwości 
eksportowych i organizowanie 
eksportu w porozumieniu z od 
powiednimi centralami han­
dlu zagranicznego, — koor­
dynowanie planowego rozwo­
ju przemysłu maszyn rolni-

Takie rozwiązanie pozwala 
mieć nadzieję, że następuje 
koniec „produkcji dla produk 
cji”, jak to niekiedy in illo 
tempore bywało, że zakłady 
będą czule reagować na po­
trzeby rynku, by swoich włas 
nych sklepów nie zawalić 
własnymi bublami.

Jeśli chodzi o stosunek 
PPMR do organów -administra­
cji państwowej przewiduje się, 
że Ministerstwo Przemysłu 
Ciężkiego będzie zatwierdzało 
długofalowy plan rozwoju prze 
mysłu maszyn rolniczych, a 
ponadto będzie m’ało zasadni­
czy wpływ na ustalenie wiel­
kości kilku podstawowych 
wskaźników. Chodzi tu o war­
tość produkcji towarowej we­
dług cen zbytu, ilość produk­
cji ważniejszych asortymentów, 
wysokość funduszu płac, wy­
kaz ważniejszych tytułów inwe 
stycyjnych i wartość inwesty­
cji centralnych oraz zysk bi­
lansowy i jego podział. Mini­
sterstwo będzie zobowiązane 
zapewnić zaopatrzenie w ma­
teriały rozdzielane centralnie.

Ważne nowości przynosi 
projekt statutu w zakresie sy­
stemu finansowego zjednocze­
nia. Tak więc np. w przed­
siębiorstwach PPMR wprowa­
dza się

ZASADĘ 
OPROCENTOWANIA 

ŚRODKÓW TRWAŁYCH 
Niewątpliwie przy takiej za­

sadzie gospodarka budynkami 
i urządzeniami produkcyjnymi 
będzie bardziej celowa, zmie­
rzająca do pełnego ich wyko­
rzystania.

Przedsiębiorstwa będą usta­
lać własne środki obrotowe.

Tworzy się fundusz rezerwo­
wy odprowadzany przez przed­
siębiorstwo do dyrekcji gene­
ralnej PPMR, która w oparciu 
o uchwały Rady Gospodarczej 
będzie nim dalej gospodarzyć.

Utrzymanie dyrekcji generał 
nej będzie pokrywane z wpłat 
przedsiębiorstw. Wysokość tych 
wpłat o’" a z preliminarz dyrek­
cji zat-.werdzi minister. Praco­
wnicy dyrekcji generalnej bę­
dą wynagradzani według za­
sad obowiązujących w przed­
siębiorstwach przemysłu cięż­
kiego. Ponadto w dyrekcji ge­
neralnej wprowadzi się fun­
dusz nagród zależny od wyni­
ków finansowych przedsię-

przynajmniej o najważniej­
szych kompetencjach w plano­
waniu i zbycie.

W pierwszej dziedzinie 
PPMR ustali perspektywiczne 
i wieloletnie plany rozwoju 
przemysłu maszyn rolniczych, 
a dalej zadania roczne przed­
siębiorstw w takich wskaźni­
kach, jak wartość produkcji 
towarowej w cenach zbytu, su­
ma funduszu płac, zysk bilan­
sowy i wysokość wpłat do skar 
bu państwa, limity na inwe­
stycje scentralizowane. PPMR
ustali także 
loletnich i 
w zakresie 
programem

wytyczne do wie- 
rocznych planów 

techniki łącznie z 
nowych as orty-

mentów oraz ilości szczególnie 
ważnych asortymentów.

Problemy zbytu potraktowa­
ne tak szeroko stanowią no­
wość w zadaniach jednostki za­
rządzania takiej, jak zjedno­
czenie. PPMR będzie się tutaj 
zajmować

ANALIZĄ POTRZEB 
RYNKU, 

kierowaniem własną siecią 
handlową, współpracą z centra 
lami eksportowymi (w tym 
także organizacją stacji obsługi 
maszyn eksportowych), orga­
nizowaniem udziału PPMR w 
targach i wystawach w kraju 
i za granicą, ustalaniem warun 
ków dostaw, opiniowaniem ce­
lowości importu.

Zadania jak widać duże. 
Niedwuznacznie wynika z nich 
konieczność dokładnej znajo­
mości potrzeb rynku wewnętrz 
nego i światowego, co z kolei 
gwarantuje, iż produkcja bę­
dzie w pełni celowa. Wniosek 
ten zresztą wypływał już ze 
wstępnych punktów statutu.

Wres<cie parę słów o wła­
dzach zjednoczenia. Obok dy­
rekcji generalnej działać bę­
dzie rada gospodarcza, do któ­
rej wejcią m. in. dyrektorzy 
wszystkich przedsiębiorstw i 
przedstawiciele Ministerstwa 
Przemysłu Ciężkiego oraz Za­
rządu Głównego Związku Za­
wodowego Metalowców. W po­
siedzeniach rady mogą także 
brać udział z głosem dorad­
czym przedstawiciele centrali 
NBP, Min. Rolnictwa, odbior­
ców i in. I

Tak z grubsza ma wyglądać 
przyszłe zjednoczenie „Polski 
Przemysł Maszyn Rolniczych”. 
O tym jak w Fabryce Maszyn 
Żniwnych we wstępnej dysku­
sji nad statutem wypadła 
przymiarka tych założeń do 
potrzeb fabryki — w następ-
nym artykule. (ms)

NIE TYLKO DLA RODZICÓW NIE TYLKO DLA RODZIC OW

X muza w roli
wy chowa w czy ni

Platon stwierdza, że na służbie Muzom polega najlepsze wy­
chowanie. Zwrócimy sobie uwagę na niektóre córy Jo­

wiszowe i Monemosyny. Dziś pomówimy o zrodzonej znacznie 
później — X Muzie. Ona to oczarowała świat, ona usunęła 
w cień Euterpę, Talię, Melpomenę, Kalliope... Jakie rzuca więc 
uroki? Jak oddziałuje na psychikę człowieka? Czy umie go wy-
chowywać?

K. Irzykowski 
filmu. Mówi m. 
gwałt sztuki, a 
to, co czyni go
wrażeń artystycznych, lecz 
n o w e g o... Kino może być 
nią koniecznie, aby spełniać 
i jest — zwierciadłem cudów

(Dziesiąta Muza) zajął się analizą znaczenia 
in. na ten temat: Nie trzeba robić z kina na 
tym mniej „uszlachetniać” go, odbierając mu 
osobliwą rozrywką. Do kina idzie się nie dla

szczerze: by coś
także sztuką, lecz nie musi być 

swoją misję... Kino może być — 
ruchu... Dzięki filmowi powiększa

Fot. się optyczna powierzchnia świata. On budzi ciekawość inte­
lektualną i emocjonalną. On działa na uczucia, intelekt i wolę 
człowieka.

Aby omówić wychowawcze znaczenie filmu, należy zwrócić 
uwag? na pewne jego rodzaje. Każdy z nich posiada inną war­
tość.

Do najatrakcyjniejszych z nich należą niewątpliwie filmy 
kryminalno-sensacyjne. Skąd taki popyfr na tego rodzaju filmy? 
One wprowadzają widza w tzw. „nie swoje środowisko”. Ich 
treścią jest przestępstwo (czyn przestępczy, śledztwo, policja, 
sąd, problem winy i kary). Oszustwą, kradzież, morderstwo, wła­
manie, fałszerstwo, kłusownictwo, hochsztaplerstwo budzi 
szczególne zainteresowanie tych, którym nakłada się codzien­
nie szranki moralne, mówi o prawach i obowiązkach, wymaga 
życia uczciwego i postępowania moralnego. Tego rodzaju filmy 
przyczyniają się do specyficznych napięć nerwowych u tych, 
którzy nie mają jeszcze skrystalizowanych zasad moralnych.

Młodzież chce konkretnie „widzieć”, jak popełnia się dane 
przestępstwo (w jakich okolicznościach), które wymaga także 
odwagi, zręczności, siły, przebiegłości, chytrości, zdecydowania, 
wytrwałości, silnej woli itp. Film taki ma wielką moc urzeka­
jącą, nieomal hipnotyzuiącą. Dlatego dozwolony jest w cywi­
lizowanym świecie dopiero dla widza, o którym przypuszcza 
się, że posiada skrystalizowane zasady moralne, że film go nie 
zdemoralizuje. Wiadomo, że ustawodawca w pewnych krajach 
zabezpiecza swego obywatela i jego morale wydając prawo:

„film musi się dobrze skończyć”. To nie znaczy, ze zawsze 
optymistycznie. Dobro musi zwyciężyć! I to jest istotnie ważne 
ze względów wychowawczych.

Wysoko cenione przez młodzież są filmy o treści patriotycz­
nej. Młodzież przecież marzy nieprzerwanie swój sen o wiel­
kości, sławie i szpadzie. Sceny batalistyczne, śmierć przyja­
ciela na polu bitwy, zwycięstwo narodowej sprawy, bohaterstwo 
jednostek budzi uczucia miłości ojczyzny, zachęca do ofiar­
ności, karnoścj, wskazuje na ideę wolności, przyczynia się 
do wzrostu poęzucia solidarności narodowej, dumy, i godności. 
Z tych też właśnie względów chcemy, aby młodzież często 
oglądała tego rodzaju filmy. Na ich tle dyskutuje się, rozma­
wia, zachęca do wypowiadania sądów.

W produkcji filmowej zwrócono szczególną uwagę na filmy 
erotyczne. Można zaryzykować twierdzenie, że tych filmów jest 
najwięcej. A we wszystkich nieomal znajdujemy choćby’ kil­
kanaście scen erotycznych. Czemu? — bo Eros należy do tych 
wszechwładnych bożków, któremu z trudnością opierają się 
normalni ludzie. Stąd tak intryguje to wszystko, co ma pewien 
„kontakt” — związelt z nim. Na filmie erotycznym widza zapo- 
znaje się z problematyką miłości i jej słodkogorzkich owoców, 
rozwodów i ich perypetie, ukazuje się półświatek i prostytucję, 
podziwia się wampira i ogląda cały wachlarz typów i typków. 
I znowu powtórzymy: w cywilizowanych społeczeństwach obo­
wiązują przepisy nie pozwalające na oglądanie tego rodzaju 

/ filmów dzieciom. Rodzice dodatkowo kontrolują programy kin 
i domagają się (czasem w gwałtownych formach) zdjęcia danego 

. filmu z ekranu. Zakłada się, że liberalizm w tej dziedzinie, a 
może przereklamowana postępowość może mieć zgubny wplyW 
na wychowanie seksualne młodzieży.

Gorąco zalecić trzeba młodzieży filmy przyrodnicze i filmy 
za świata techniki. Młodzież jest żądna wiedzy o święcie, a na 
ekranie poznaje go w sposób łatwy, szybki i przystępny.

Dziesiąta Muza może więc być znakomitą nauczycielką, 
doskonałą wychowawczynią, ale może być także... demorali- 
zatorką. Dlatego potrzebna jest kontrola społeczna. Trzeba 
zwrócić uwagę na działalność dyskusyjnych klubów fi’mowych, 
by i one interesowały się nie tylko problematyką estetyczną, 
ale i pedagogiczną kina. W szkole i w domu należy dyskuto­
wać na temat filmów, zwracając młodzieży uwagę na to, co 
ma wartość wychowawczą. Film może być także tylko roz­
rywką, ale uprawianie kinomaństwa dla „zabicia czasu” trak­
tować trzeba jako zjawisko niepożądane i szkodliwe.

Wpatrując się w srebrny ekran młodzież winna być olśniona 
jakąś wspaniałą ideą, która pomoże jej do stoczenia walki 
z samym sobą, swymi instynktami 1 przyziemnymi uczuciami.

Dr J. SZEL



Frscowrfcy poszukiwani
100 prace wn.ków fizycznych do robót wodno- 
melioracyjnych na terenie powiatów Sławno, 
Koszalin, Kołobrzeg i Białogard — zatrudni 
zaraz Rejonowe Kierownictwo Robót Wodno- 
Melioracyjnych w Sławnie, ul. Pułku Ułanów 
nr 13. Płace wedh a stawek akordowych. Prze­
ciętny zarobek od 800—2.000 zł i więcej. Hotel 
robotniczy i stołówka oraz ubrania ochronne 
i sprzęt roboczy są zapewnione na miejscu pra­
cy-___________________ K2267
Kierownika magazynów z dłuższą praktyką na 
tym stanowisku zatrudnią zaraz Poznańskie 
Zakłady Nawozów Fosforowych w Luboniu k. 
Poznania. Warunki płacy i pracy do omówienia 
na miejscu._________________ ________ K2351
Starszego oborowego z 4 pomocnikami do ca 80 
krów i 40 młodzieży — zatrudni zaraz PGR 
Koninko, poczta i stacja Gądki, pow. Śrem, 15 
km od Poznania. Warunki dobre. 131fl2g
Maszynistkę-sekretarkę z- długoletnią praktyką 
przyjmie zaraz Państwowe Biuro Projektowo- 
Kosżtorysowe w Poznaniu. Oferty wraz z ży­
ciorysem składać do Biura Ogłoszeń, ul. Świer­
czewskiego 3 dla K2546.
Starszego księgowego ze znajomością księgowo­
ści budżetowej, murarza, pomocników murarza, 
stolarza-cieślę, dekarza, brukarza, instalatora, 
kilku robotników przyjmie zaraz Prezydium 
Miejskiej Rady Narodowej w Mosinie, pow. Po­
znań. Warunki płacy i pracy do omówienia na 
miejscu. ,______________ ____ 12965g
Każdą ilość tynkarzy i murarzy na warunkach 
określonych nowym układem zbiorowym dla 
pracowników budownictwa z dnia 15 marca 
1958 r. zatrudni zaraz Przedsiębiorstwo Robót 
Elewacyjnych w Bytomiu, ul. Dworska nr 6. 
Praca w obrębie całego woj. katowickiego, za­
kwaterowanie w hotelach robotniczych na miej­
scu budowy. K2312
Szwajcar z dwoma pomocnikami potrzebny za­
raz, do obsługi 40 krów i 20 jałowic. Mieszkanie 
dobre, zgłoszenia kierować do PGR Michalcza, 
poczta Kłecko, pow. Gniezno. K2355
Pracownika na stanowisko laboranta ze znajo­
mością normowania produkcji branży odzieżo­
wej w przemyśle, pracownika na stanowiska 
inspektora BHP i szkolenia zawodowego zatrud­
nią natychmiast Słubickie Zakłady Przemysłu 
Odzieżowego w Słubicach, ul. Bohaterów Stalin 
gradu. Dla obu stanowisk wymagane średnie 
•wykształcenie i praktyka zawodowa. Wynagro­
dzenie według układu zbiorowego dla pracow­
ników przemysłu odzieżowego. K2315

KOMUNIKAT
RADA WYDZIAŁU FILOLOGICZNEGO 
UNIWERSYTETU IM. A. MICKIEWICZA 

podaje do wiadomości, że w dniu 31 maja 1958 r. 
o godz. 10 w gmachu Collegium Minus UAM, 
Al. Stalingradzka 1, sala XVIII odbędzie się

OBRONA PRACY KANDYDACKIEJ 
adiunkta mgr. Ludmiły Nowak 

p. t. „Der Werdegang zum bewussten Burger bei 
Gottfried Keller”. Promotor: prof. dr Roman 
Pollak. Referenci pracy: prof. dr Ludwik Za­
brocki, prof. dr Zygmunt Żygulski.

Z pracą i opiniami referentów można się za­
poznać w Bibliotece Głównej UAM — Czytelnia 
Pracowników Nauki, ul. Ratajczaka 38/40. Wstęp 
na rozprawę wolny. K2506

Inspektorat PGR Gniezno
podaje do wiadomości, że w dniu 23 maja br., 
w PGR Czerniejewo i 24 maja br. w PGR Ku­
stodia odbędzie się

PRZETARG
KONI ROBOCZYCH

w ilości ca 50 sztuk.
K2657

SPRZEDAMY większą ilość 

sfomy ściółkowej 
z okrywki kopców z ziemniakami. Oferty pro­
simy składać: Poznańskie Zakłady Gastronomicz- 
ne-Zachód, ulica Ratajczaka 18 (Pasaż Apollo).

K2219

na
W 

stwa

' ZAKŁADY PRZEMYSŁU GUMOWEGO 
„STOMIL”

POZNAN, ulica Starolęcka nr 18

OGŁASZAJĄ PRZETARG 
wykonanie reklamy neonowej dachowej, 
przetargu mogą brać udział przedsiębior- 
państwowe, spółdzielcze i prywatni konce­

sjonowani przedsiębiorcy.
Bliższych informacji udzieli Dział Zaopatrze­

nia, telefon 506-82.
Oferty w podwójnych kopertach z podaniem 

dokładnych danych technicznych oraz kosztu 
wykonania należy składać do dnia 27 maja 1958 r.

Komisyjne otwarcie ofert nastąpi w dniu 
31 maja 1958 r. o godz. 12,30.

Zastrzega się prawo wyboru ofert według 
własnego uznania. K2592

TRZCIANECKA FABRYKA MEBLI
W TRZCIANCE, ulica Żeromskiego nr 3

'imimiiiiimmimiimiimiitiiinmiiniiiiHiimiiniiiiiiii
WYDA W NICTWO „ARKADY11

ODW1EUŹ NISZE =

! POLECAMY CIEKAWE WYDAWNICTWA KSIĄŻKOWE I ALBUMOWE = 
| BUDOWNICTWO . SZTUKA . ARCHITEKTURAMI

Oryginalne stroje 

bisku fińskie 
damskie i męskie 

na 6 par w dobrym 
stanie, korzystnie

SPRZEDA
R. S. P. Kominiarzy — 

Poznań, 
ul. Dzierżyńskiego 11, 

telefon 89-63.
K2276

WAPNO-CEGŁA
Wapno palone,

kieleckie
dostarcza wagonowo, 
prywatnym i uspołecz­
nionym odbiorcom.
Cegielnia Nowy Dwór, 

MORĄG
ulica Pomorska nr 5, 

telefon 82-71.
Informacje: Warszawa, 
ul. Kaliska 17 m. 41 
(Plac Narutowicza).

K2240

I wiórek-20 maja ciągnienie •
H Jubileuszowej |
|| Krajowej Loterii Pieniężnej |

Najwyższy czas aby kupić losy.
K2424

SPRZEDAMY!
NADWYŻKI: okuć bu­

dowlanych, artyku­
łów elektrotechnicz­
nych, odlewów pie­
cowych i drobnych 
ilości różnych mate­
riałów budowlanych.

Przedsiębiorstwo Bu­
downictwa Terenowego 
w Środzie, ul. 20 Paź­
dziernika 68, tel 285. 
Informacji udzieli na 
miejscu Dział Zaopa-
trzenia. K2242

INSPEKTORAT P.G.R. GŁUCHOWO
zleci

zewnętrzny remont
budynku (pałacu)

POZNAŃSKA SPÓŁDZIELNIA MIESZKANIOWA 
W POZNANIU, ulica Śniadeckich 23 

OGŁASZA PRZETARG 
na remonty kapitalne na rok 1958:
1. Wykonanie robót dekarskich i blacharskich 

bloków przy ul. Jeżyckiej, Poznańskiej 1 Ko-

2.

3.

4.

5.

chanowskiego.
Wykonanie pralni i suszarni w bud. przy 
Palacza 122.
Roboty elewacyjne, dekarskie, malarskie 
bud. przy ul. Dzierżyńskiego 245—261.
Roboty elewacyjne, dekarskie w bud. przy

ul.

ul.
Skrytej 9, 10 i 11.
Roboty elewacyjne, dekarskie, malarskie i 
posadzkowe budynku przy ul, Matejki 65, 65a, 
65 dom ogrodowy i Skryta 1.
Roboty elewacyjne w bud. przy ul. Chocl-
szewskiego 2, 4, 6 oraz Kasprzaka 35, Kasprza­
ka 33, Rutkowskiego 16, 18, 20 i 22 oraz Gło­
gowska 102 i 104.

Ślepe kosztorysy można odebrać i zapoznać 
się z rysunkami w PSM w Poznaniu, ul. Śnia­
deckich 23 w Dziale Księgowo-Finansowym co­
dziennie od godz. 8—10, gdzie należy składać 
oferty z podaniem dokładnych warunków. Ko­
misyjne otwarcie ofert nastąpi w dniu 31 maja 
1958 r. o godz. 16.

W razie przyjęcia oferty obowiązują warunki 
wynikające z przepisów o umowach dotyczą­
cych dostaw i usług na rzecz jednostek państwo-
wych. K2550

OGŁOSZENIE
Poszukuje się kandydata do Przedsiębiorstwa 

Przemysłu Terenowego w Gnieźnie na stanowisko 

DYREKTORA DO SPRAW TECHNICZNYCH 
z dniem 1 czerwca 1958 r.

Wymagane kwalifikacje: wykształcenie wyższe 
techniczne z długoletnią praktyką na stanowisku 
kierowniczym w jednej z następującej branż: 
metalowa, chemiczna wzgl. spożywcza. Wyna­
grodzenie w granicach od 2.500—3.500 zł plus 
premia regulaminowa.

Możliwość otrzymania mieszkania według ko­
lejności planowanego rozdziału. Wnioski wraz 
z życiorysami, odpisami świadectw i przebie­
giem dotychczasowej praktyki należy kierować 
pod adresem: Prezydium M. R. N. w Gnieźnie — 
Ref. Przemysłu, ul. Chrobrego 41, w terminie 
do dnia 20 maja 1958 roku. K2535

OGŁASZA III PRZETARG
na sprzedaż ciągnika Farmall H.

Cena wywoławcza 5.000 zł.
Przetarg publiczny odbędzie się 28 maja 1958 r. 

o godz. 10 pod wyżej wskazanym adresem. Wa­
dium w wysokości lO^/o ceny wywoławczej należy 
wpłacić na dzień przed licytacją w NBP O. 
Trzcianka konto 1226-6-85. Ciągnik oglądać można 
codziennie w Przedsiębiorstwie przy ul. Matejki

W GŁUCHOWIE, POWIAT KOŚCIAN 
(tynkowanie murów itp. kubatury 
około 2.000 m2).

nr 22/23 w godz. 13—15.

Sprzedaż
Samochód „Renault” - fur 
gon sprzedam. Poznań 
Szamarzewskiego 27 m. 20
(Gajewski). 12413g

K2496

Termin wykonania robót natychmiast. 
Oferty kierować: Inspektorat PGR Głucho­
wo, p-ta Głuchowo, w terminie do 20. V. 58.

Warunki do omówienia na miejscu.
K2526

WYTWÓRNIA SPRZĘTU KOMUNIKACYJNEGO 
W ŚWIDNIKU

ogłasza
PRZETARG NIEOGRANICZONY

na wykonanie prac demontażowych 1 ładunko­
wych w Elektrowni DOKP-Poznań oraz prac 
montażowych w Wyt..órnl Sprzętu Komunika­
cyjnego Świdnik — agregatu Diesel — prądnica 
mocy 660 KM i generatora 530 KVA, wagi łącznej 
około 100 t.

OGŁOSZENIA DROBNE b
—nu irnu n..- .r i. . .1 „l.. .. .1 11  ri - — mil

Motocykl WFM sprzedam. 
Miosański, Buk. 22478g

______ Praca
Uczni malarskich przyj- 
mę. Koliński, Poznań, 
ul. Polna 17 m. 31. 12474g 
Przedstawiciela na sprze­
daż artykułów chemicz­

nych poszukuję. Katowi­
ce, skrytka pocztowa 58.
,K2573
Pomoc domowa kochająca 
dzieci na stałe zaraz 
potrzebna. Dobre warunki 

samodzielny pokój. Po­
znań, Marszałkowska 24, 
Pd godz. 19. 14706g
Potrzebny szwajcar sa­
motny. chłopak do gospo­
darstwa. Stachowiak. Ko- 
£cian-Gurostwo 2. 22194p
Poszukuje się dobrego dy- 
rygenta-organisty. Warun 
ki dobre. Oferty Biuro 
Ogłoszeń, Swierczewskie- 
go 3 dla 225 65 p.

Pomoc domowa na gospo­
darstwo potrzebna zaraz. 
Wynagrodzenie bardzo do­
bre z utrzymaniem,Urban,• 
Wilkowice, pow. Leszno.

22191p
Panienka lat 20 poszukuje 
pracy. Adres wskaże 
Biuro Ogłoszeń, Świer­
czewskiego 3 dla 22479g.
Magister historii, młody, 
poszukuje pracy od wrze­
śnia. Oferty Biuro Ogło­
szeń, Świerczewskiego 3 
dla 12559g.
Przyjmę pomocnika lub 
ucznia. Mistrz kowalski, 
Leon Krępuła, Drawsko 
n. Notecią, Szkolna 21.

22336g

Kupno________
Fisharmoniom kupię. O- 
ferty z ceną: Pochanke, 
Górsko, pow. Wolsztyn 

22480g

Dnia 16 maja 1958 r. zmarł nagle, opatrzony 
Sakramentami św.

h. radca Stanisław Skaziński
profesor i doktor św. teologii, penitencjarz przy 

kościele Najśw. Marii Panny w Gdyni.
Wyprowadzenie zwłok z plebanii do kościoła 

nastąpi w poniedziałek, dnia 19 maja 1958 r., 
o godz. 10, po czym odprawione będzie nabo­
żeństwo żałobne.

Nieszpory żałobne i odprowadzenie zwłok na 
cmentarz o godz. 16.

KS. JOZEF MISZEWSKI
Proboszcz parafii Najśw. Marii Panny w Gdyni

Samochód furgon IFA-8 
sprzedam. Poznań, Robo­
cza 5 garaże 1. U719g
Kit szklarski i miniowy 
po cenach konkurencyj­
nych sprzedam. Katowice, 
27 Stycznia 20. K2574
Sprzedam spawarkę trans 
formator 380 V 250 A Ber­
nard Kaźmiercza.k, Ino­
wrocław, ul. Poznańska 32 
m. 12. 22296g
Samochód „Skoda” 1101 
4-drzwiowy stan idealny 
sprzedam. Gorzów Wlkp. 
Czerwonej Armii 105/7, 
tel. 576. 22297g
Spiesznie sprzedam samo­
chód osobowy marki Opel 
Olympia 4-drzwiowy po 
kapitalnym remoncie. Wia 
dorność: Zbąszyń, tel. 105. 
Adres wskaże Biuro Ogło­
szeń, Świerczewskiego 3 
-dla 22299p.
Tłoczywo mocznikowe 200 
kg bakelit 100 kg sprze­
dam. Wytwórnia Toruń, 
Rynek Nowowiejski 24.

I 22333g 
। Sprzedam spiesznie 2 sa- 
! mochody osobowe marki 
Pobieda i Skoda 1101 po 
remoncie na nowym ogu­
mieniu. Piwowarski, Lesz­
no. Lipowa 4 . 22301g
Sprzedam narzędzia ko­
walskie: zgrubiarkę, wier­
tarkę, imadło, kowadło, 
dymę. Oferty Biuro Ogło­
szeń, Świerczewskiego 3 
dla 22332p.
Sprzedam Simson. Pie­
czyński, Komorowo, pow.
Gniezno. 22 335 g

Sprzedam motocykl „Zun 
dapp” KS 600 tanio. Wrze­
śnia, Żwirki Wigury 30, 
Hyżorek. 22300g
Komorę chłodniczą 10 
kompletnym wyposaże­
niem sprzedam. Oferty 
Franciszek Woculak, o- 
strów Wlkp. Al. Słowac­
kiego 17. 22339g
Sprzedali spawarkę trans 
formator 25 — 250 A. Cena 
4.500 zł. Blachnierek, Oto- 
rowo, pow. Szamotuły.

22403p
Sprzedam motocykl DKW 
125 w dobrym stanie. Gła- 
dyszewski, Września, 
Gnieźnieńska 3. 22482g

Prasę ceglarską — nową, 
wydajność 1.200 sztuk na 
godzinę za motor o mocy 
8 KM sprzedam. Włady­
sław Gluma, Mórka, pow. 
Śrem. 22435g

Lokale
Lekarz zamieni 2-pokojo- 
we mieszkanie samodziel­
ne z kuchnią, łazienką, te­
lefonem, śródmieście na 
podobne 3 lub 4-pokojo- 
we. Oferty Biuro Ogło­
szeń, Świerczewskiego 3 
dla 22532p.
Pokój z kuchnią, samo­
dzielne, wspólny kory­
tarz w oficynie przy Ma­
tejki. zamienię na kom­
fortowe 1-pokojowe z ku 
chnią, samodzielne w śród 
mieści u. Korzystne wa­
runki Oferty Biuro Ogło 
szeń, Świerczewskiego 3, 
nr 12414g.

Zamlenlę pokój 14 m’ z 
kuchenką oraz pokoik od 
dzielny 10 m* na duży po­
kój z kuchnią (ewentual­
nie większe). Warunki ko 
rzystne. Oferty Biuro 
Ogłoszeń, Świerczewskie­
go 3 dla 12424g.

Piękny obiekt — sad 8-let- 
ni 2.700 m2 oparkaniony, 
zelektryfikowany sprzeda 
Szczepan Mikołajczak, 
Piątkowo, tel. 845-72. 12740g
Domek 2-izbowy, 2000 mł 
ogrodu owocowego w 
Gnieźnie sprzedam. Bro­
żek, Gniezno, Dalkoska 17.

223 )2g

Zamienię pokój 16 m' na 
podobny. Oferty Biuro 
Ogłoszeń, Świerczewskie­
go 3 dla 12435g.

Sprzedam parcelę pod bu­
dowę 1.785 m* w Lesznie 
(przedmieście). Cena 30.000 
zł dowolna budowa. Ofer­
ty Biuro Ogłoszeń, Swier 
czewskiego 3 dla 22337g.

ZAKRES PRAC:
1. Demontaż agregatu 660 KM w Poznaniu 1 za­

pakowanie części do skrzyń drewnianych, 
własnych oferenta.

!. Załadunek w. w. części i elementów do wa­
gonów kolejowych.

3. Rozładunek powyższego w WSK — Świdnik.
4. Montaż i uruchomienie Diesel-generatora w 

WSK — Świdnik.
Wytwórnia Sprzętu Komunikacyjnego zastrze­

ga sobie wybór oferenta ze względów technicz­
nych kwalifikującego się do wykonania w. w. 
prac. Oferty nie przyjęte rizostaną bez odpo­
wiedzi. Przetarg odbędzie się dnia 20 maja br. 
Oferty należy złożyć do dnia 17 mąja — włącznie 
do skrzynki ofert WSK — Świdnik.

K2494

Opole Śląskie — zamienię 
2 pokoje z kuchnią, I pię­
tro, ogródkiem owocowym 
na 2 pokoje z kuchnią lub 
pokój z kuchnią samo­
dzielne w Puszczykowie. 
Bliższych informacji udzie 
li -w Puszczykowie, ulica 
Poznańska 3 m. 6. 12194g

Zamienię mieszkanie sa­
modzielne z wygodami 2'/« 
pokoju w Kaliszu na mie­
szkanie w Poznaniu, Wia­
domość: Kalisz, Sukienni­
cza 4 m. 6, Pukał. 22190g

Kraków-Poznań! Mieszka 
nie 2 pokoje z kuchnią, 
przedpokojem, przynależ- 
nościami (duże, samodział 
ne, I piętro, planty) w 
Krakowie zamienię na po-
dobne 
(mniejsze) 
Dogodne

3—4-pokojowe 
w Poznaniu, 

peryferie nie
wykluczone. Oferty Biuro 
Ogłoszeń, Świerczewskie­
go 3 dla 22338g.

Nieruchomości
Połowę domu narożniko­
wego 32-izbowego blisko 
rynku w mieście powia­
towym spiesznie tanio
sprzedam za 65.000 zł Zgło 
szenia: Otręba Jarocin
Kilińskiego 2. 221890

1 ha ziemi przy Pozna­
niu kupię. Opis, cena — 
Gierlińskl, Bytom, Fałata
24 m. 5. 22483g
Kupię domek l-rodzinny 
4-pokojowy całkowicie 
wolny (lub willkę) z sadem 
lub przyległą ziemią do 
1 ha w Puszczykówku- 
Puszczykowie. Pośrednicy 
wykluczeni, płacę gotów­
ką. Poważne oferty z po­
daniem ceny: Biuro Ogło­
szeń, Świerczewskiego 3 
dla 22484g.
Sprzedam willę 2-rodzinną 
na Osiedlu Warszawskim 
przy trolejbusie. Dutkie­
wicz, Poznań, Dzierżyń-
skiego 105. 2229Sg
Parcelę zadrzewioną z 
domkięm letnim przy Dą 
browskiego zamienię na 
domek l-rodzinny w Obrę 
bie komunikacji miejskiej 
— możliwość zamiany 3- 
pokojowego mieszkania w 
śródmieściu. Oferty Biu­
ro Ogłoszeń, Świerczew­
skiego 3 dlEf 12417g.

Willę dwurodzinną, moż­
liwość zamieszkania, O- 
siedle Warszawskie 165.000

I —
I wieź, 
I skiego

sprzedam. Dutkie- 
Poznań, Dzierżyń-
105. 12428g

CWD — POZNAŃSKIE ZAKŁADY GRAFICZNE 
W POZNANIU, ulica Inżynierska 10, tel. 22-51 
SPRZEDADZĄ

kilkadziesiąt silników prądu stałego —■ 
różnej mocy.

Zgłoszenia w siedzibie przedsiębiorstwa. K2565

Sprzedam połowę willi (2- 
rodzinną) z mieszkaniem 
w Lesznie. Oferty Biuro 
Ogłosizeń, Swier czewskie- 
go 3 dla 12423g.__________  
Gospodarstwo dziesięcho- 
hektarowe ze sadem, oko­
lica Poznania, dwunasto- 
hektarowe (Kościan), ośmio 
hektarowe okolica Lesz­
na, od 120.000 zł sprzedam. 
Dutkiewicz. Poznań, Dzier
żyńskiego 105. 12429g
Kupię dom 2-rodzinny, ca 
ły wolny z większym o- 
grodem w Gnieźnie. Ofer­
ty Biuro Ogłoszeń, Świer­
czewskiego 3 dla 12430g.
Sprzedam dom piętrowy 
z ogródkiem przy stacji 
Pozna ń-Górczyn — Ostro­
bramska. Możliwość dobu 
dowy II piętra. Oferty 
Biuro Ogłoszeń, Świer­
czewskiego 3 dla 124,31g.

Lekarskie

Otwieram pracownię cho­
lewek i wyrobów pasków 
do zegarków luksusowych. 
Zielona Góra, ul. Jedności 
Robotniczej 37, Czesław 
Lewandowski, tel. 36-99.

2248 Ig
Posiadam koncesję na 
prowadzenie pracowni ka
peluszy damskich. Ocze-
kuję propozycji. Oferty 
Biuro Ogłoszeń, Swier-. 
czewskiego 3 dla 12513g.

Matrymonialne
Panna, pracująca za wodo 
wo wzrost 1,67 pozna pa­
na od 35—45 lat w celu 
matrymonialnym. Rozwle 
dzeni wykluczeni. Oferty 
Biuro Ogłoszeń, Świer­
czewskiego 3 dla 12370g.

Dnia 15 maja 1958 r. zasnęła w Bogu po długich 
cierpieniach, namaszczona Olejami św., nasza 
'-kochana matka, teściowa, i babcia, przeżywszy 
lat 76, śp.

Józefa Romanowa Leitgeberowa
z domu Brandel

Pogrzeb odbędzie się w sobotę, dnia 17 bm., 
° godz. 11,30 z kaplicy cmentarnej na Junikowie.

W głębokim smutku pogrążeni 
DZIECI, SYNOWA, ZIĘĆ I WNUKI 

_ 15010g

Dnia 14 maja 1958 r. zmarła, opatrzona Ole­
jami św., moja najdroższa żona, nasza ukochana 
matka, teściowa i babcia, przeżywszy-68 lat, śp.

Stanisława Żurek
z domu Walkowiak

Pogrzeb odbędzie się w sobotę, 17 bm., o go­
dzinie 17 z kaplicy cmentarza na Zegrzu.

W głębokim smutku pogrążona
RODZINA

Poznań, ulica Wroniecka 16 m. 5. 14985g

Dnia 14 maja 1958 r. po długich cierpieniach 
zeszła cicho z tego świata, by stanąć przed tro­
nem Bożym, moja wzorowa żona, nasza tro­
skliwa matka i teściowa, nieodżałowana babunia 
i prababka, przeżywszy lat 81, śp.

Katarzyna Bandulik
Pogrzeb odbędzie się w niedrielę, 18 bm., o go­

dzinie 15.30 na cmentarzu we Wrześni.
W ciężkrm smutku pogrążony pozostaje

Lekarz dentysta Jaworo- 
wicz przyjmuje od godz. 
10—12, 16—18. Poznań, Mic 
kiewicza 24. Nowoczesna 
protetyka w steelonie, Re 
peracje protez na pocze-
kaniu. 13238g

Różne
Dz.lękuję serdecznie Dr. 
Plewińskiemu z Dama­
sławka za wyleczenie mnie 
z ciężkiej astmy płuc. 
Franciszka Kuchta, Turza 
pow. Wągrowiec. 22334g

13 maja 1958 r. odszedł od nas na zawsze, 
oj najdroższy mąż, nasz najtroskliwszy ojciec, 

teść i dziadek, śp.

Józef Karpiński
Pogrzeb odbędzie się w sobotę, 17 bm., o go- 

•-mie 10,30 z kaplicy cmentarnej przy ulicy 
Bluszczowej na Dębóu.

W głębokim smutku pogrążona 
ŻONA Z CÓRKAMI, SYNEM, ZIĘCIAMI

I WNUKAMI
__ P^hań, Przemysłowa 29 m. 4. 14936g

Dnia 14 maja 1958 r. zasnęła w Bogu, opatrzona 
Sakramentami św., moja ukochana żona, nasza 
najdroższa matka i siostra, śp.

Stanisława Joanna Baranowska
Pogrzeb odbędzie się w sobotę, 17 bm., o godzi­

nie 10,45 na cmentarzu Bożego Ciała w Dębcu.
W głębokim smutku pogrążony 
MĄŻ Z CÓRKĄ I RODZINĄ

14 977 g

Dnia 16 maja 1958 r. zmarła po dłuższej cho­
robie, opatrzona Sakramentami św., nasza ko­
chana i nigdy niezapomniana matka, babka, 
prababka i teściowa, przeżywszy lat 82, śp

z Kosmowskich

Stanisława Pohawtakowa
Pogrzeb odbędzie się w poniedziałek, 19 bm 

o godz. 11 z kaplicy cmentarza na Junikowie.
O bolesnej stracie zawiadamiają

DZIECI, SYNOWE, WNUKI I PRAWNUKI
Poznań, Winogrady 20 15104g

Wdowiec bezdzietny, rze­
mieślnik z mieszkaniem, 
zapozna odpowiednią pan 
nę do lat 40 w celu ma­
trymonialnym. Poważne 
oferty do Biura Ogłoszeń, 
Świerczewskiego 3 dla 
12452g,____________________  
Przystojna panna 33-letnia 
posiadająca willę i gotów­
kę poślubi wyższego urzęd 
nika lub inżyniera budów 
lanego. Oferty Biuro O- 
głoszeń, Świerczewskiego 
3 dla 22192p.
Panna lat 41, pozna ka­
walera do lat 48 z Wielko­
polski. Rozwiedzeni wy­
kluczeni. Oferty Biuro 
Ogłoszeń, Świerczewskie­
go 3 dla 22193g.

Przewielebnemu Duchowieństwu. Zarządowi 
i Pracownikom Księgarni św. Wojciecha, Krew­
nym. Znajomym. Lokatorom, Wszystkim, którzy 
wzięli udział w pogrzebie, śp.

Ignacego Orlickiego
za liczne wieńce i kwiaty, złożone wyrazy 
szczerego współczucia.

SERDECZNE „BÓG ZAPŁAĆ!”
składa

RODZINA
13103g

Druk: Zakłady Graficzna Ln. M. Kasprzaka 
w Poznaniu. R-9



Pierwsza podróż
Fot. K. Przychodzki

Zamki nie na...
Nieco na uboczu, tuż przy torze kolejowym na Szcze­

cin stoi niewielki murowany barak. Obok szopa, maga­
zyn i mnóstwo żelastwa, skrawków blachy, sztab, prę­
tów. Wokół baraku obszerny plac. Tablica na bramie 
objaśnia, że tu ma swoją siedzibę Spółdzielnia Pracy 
Metalowo-Galanteryjna we Wronkach.

Wąskim korytarzem biegnącym środkiem budynku 
przechodzi się do hali produkcyjnej. Tu po obu stronach 
przejścia stoją dwa rzędy ciężkich i lżejszych maszyn: 
jakichś piekielnych pras, młotów, obrabiarek, Któż by 
się tam na tym wyznał?

Zgarbione postacie robotnic 
wprawnymi ruchami, z iście 
maszynową precyzją i rytmicz 
nością, nadają martwym me­
chanizmom życie. Prawa ręka 
podaje skrawek blachy, noga 
naciska pedał. Spada stalowa

Wieści z powiatu średzkiego
• W ramach. „Dni Oświaty, 

Książki i Prasy” Uniwersytet Po­
wszechny w Snieciskach, przy u- 
dziale młodzieży świetlicowej n- 
rządził wycieczkę naukowo-krajo- 
znawczą do Krakowa, Wieliczki 
i Tatr. W powrotnej drodze wy­
cieczka zwiedziła miejsce obozu 
koncentracyjnego — Oświęcim.

Wycieczkę zorganizował kierow­
nik szkoły podstawowej Jan Per- 
czak. Koszty zostały pokryte z do­
chodów przedstawień amator­
skiego zespołu teatralnego.

• Lody na rzekach i jeziorach 
pod wpływem wiosennego słońca 
dawno zginęły, a wraz z nimi u- 
tonęła na jeziorze żaniemyskim

a KALISZ — „Mieszczki mod- 
X ne”; ZAGÓRÓW — „Bezimien- 
X na gwiazda”; KOŁO — „Zyg-

Maj Imieniny

17 Weroniki,

sobota
Brunona

munt August” — 
„Kazimierz Wielki”,

Kina

Cyd”

i KALISZ — Wolność: 
i na Gerolstein” (węg., 
4 Stylowe: „Gervaise”

„Księż- 
14 1.); 
(franc.,

X 18 1.); GNIEZNO — Lech: „Dwa 
f zeznania” (węg., 14 1.); Polo- 
I nia: „Jutrzenka” (franc., 18 1.); 
r OSTRÓW — Słońce: „Król Ma- 
/ ciuś I” (polski, 7 1.); LESZNO 

— Sportowiec: „Wierny mąż" 
4 (ang., 16 1.).

1 Radio
f ' SOBOTA
V PROGRAM I
(I Fala 1322 m
X 15.10 — „Od A do Z muzyki 
f rozrywkowej"; 16 — Z życia 
f Zw. Radzieckiego; 16.30 — Ml- 
f łośnikom tańca i piosenki; 17 
• „O Stanisławie Moniuszce” — 
4 dla dzieci; 17.30 — W sobotnie 
i popołudnie; 18.15 — Felieton 
J literacki; 18.25 — Na wesołą 
A nutę; 18.45 — Koncert reklamo 
f wy; 19.15 — Audycja Estrado-

piła do cięcia lodu. Piła ta pocho­
dząca z importu kosztowała mle­
czarnię wiele złotych.
• Na rzecz powodzian Sredzka 

Wytwórnia Tkanin Technicznych 
przekazała tysiąc zł, dziatwa szkol 
na w Dębiczu — odzież oraz 750 zł; 
Sredzkie Przedsiębiorstwo Przemy 
słu Terenowego — 25 kg pierni­
ków. Jako pierwsza z gromad prze 
kazała sumę 350 zł gromada Mu- 
rzynowo Leśne, oddział NBP — 
115 zł, Bank Rolny — 194 zł, Sredz 
kie Zakłady Przemysłu Odzieżo­
wego — 300 zł, dziatwa ze szkoły 
w Gowarzewie — 252 zł, a Tech­
nikum Rolnicze — 291 zł.

• W budżecie powiatu na rok 
bieżący przewidziana jest suma 
900 tys. zł na pomoc dla budują­
cych domki Jednorodzinne. Komi­
sja kwalifikacyjna rozdzieliła już 
530 tys. zł dla dwudziestu budują­
cych się. Prezydium PRN wystąpi­
ło do Prezydium Wojewódzkiej 
Rady Narodowej o przyznanie na 
rok bieżący jeszcze 1 miliona zł 
na dalsze pożyczki.

• Spółdzielnia Produkcyjna w 
Połażejewie wykonała już cało­
roczny plan obowiązkowych do­
staw żywca; do końca bieżącego 
roku odstawi jeszcze 140 sztuk 
trzody chlewnej ponad plan. Pre­
zydium PRN i Powiatowy Pełno­
mocnik Ministerstwa Przemysłu 
Spożywczego 1 Skupu przyznali 
przodującej spółdzielni nagrodę 
pieniężną w wysokości 2.500 zł.

00

Jak długo?
Przychodnia Obwodowa w 

Pleszewie w sierpniu 1957 ro­
ku zwróciła się do Miejskiego 
Przedsiębiorstwa Remontowo- 
Budowlanego w Ostrowie o 
przeprowadzenie kapitalnego 
remontu budynku Przychodni. 
Rozpoczęcie prac remonto­
wych nastąpiło we wrześniu 
ub. r. Z powodu żółwiego tem­
pa prac, nie oddano jeszcze do 
użytku wszystkich gabinetów 
lekarskich co naraża chorych 
na przejazdy do innych miej­
scowości. Co gorsza, od 2 ty­
godni prace remontowe zu­
pełnie przerwano.

Chcielibyśmy przypomnieć 
Dyrekcji MPRB w Ostrowie, 
że podjęte zobowiązania nale­
ży wykonać, tym bardziej, że 
za ich wykonanie... pobrało się 
już gotówkę. (H. S.)

Nareszcie
Krotoszyn posiada 4 stawy 

o łącznej powierzchni około 20 
hektarów. Stawy te przez dłuż 
szy czas były zaniedbane i nie 
przynosiły żadnej korzyści. 
Wreszcie wyczyszczono je i za­
sadzono 500 kg narybku kar­
pia i 3 tys. sztuk lina. Stan 
ryb będzie uzupełniany. Zaan­
gażowano też rybaka-fachow- 
ca. Już w bieżącym roku na 
Gwiazdkę Krotoszyn pokryje 
częściowo zapotrzebowanie lud 
ności na rybę świąteczną, a w 
przyszłych latach ma być sa­
mowystarczalny.

Nad największym stawem, 
na tzw. Błoniu uruchomiono 
przystań kajaków i łodzi oraz 
pobudowano szatnie i plaże 
piaszczyste. Wkrótce miejsco­
wy klub sportowy „Astra“ zor 
ganizuje sekcję wioślarską. 
PSS w Krotoszynie ufundowa­
ła 2 kajaki.

Miejmy nadzieję, że miesz­
kańcy otoczą należytą troską 
nowo otwarty ośrodek sportów 
wodnych. (fk)

pięść, uderza, wraca do pier­
wotnego położenia. Lewa ręka 
odbiera gotową, przemyślnie 
wykrojoną blaszkę, która te­
raz przypomina... Niczego 
nie przypomina. Jest dopiero 
częścią, z której zmontuje się 
określony przedmiot.

Maszyna za maszyną — a 
jest ich tu sporo — każda w 
ruchu wycina, prasuje, zagina 
jakieś druciki, blaszki, kółka, 
kwadraciki...

Obok na wielu stanowi­
skach pracy ręcznej wprawne 
palce robotników z tych „nie­
zrozumiałych” drobnych bla­
szek i drucików montują: zam 
ki do teczek, walizek, tore­
bek, zawiasy, okucia i wiele 
innych bardzo potrzebnych 
przedmiotów.

Tu we wronieckiej spółdziel 
ni powstają niezbędne przy 
każdej produkcji galanteryj­
nej, okucia. Nie są one co 
prawda tak doskonale, jak te 
importowe z zagranicy, ale to 
już nie wina tutejszych spe­
cjalistów. — Gdyby dostali 
odpowiednią, cienką blachę, a 
nie odpady, jak to dzieje się 
dotychczas, to wyroby niczym 
by nie ustępowały zagranicz­
nym. Można by uniknąć wy­
dawania cennych dewiz.

Spółdzielnia wronieckich 
metalowców powstała już w 
roku 1946. Założyli ją dwaj 
tutejsi obywatele: Franciszek 
Haak i Hipolit Ratajczak. 
Wówczas do dyspozycji mieli 
tylko szczere chęci i ręce do 
pracy. Zgarnęli garstkę takich 
jak i oni zapaleńców — było 
ich dziesięciu — i służąc czym 
kto miał rozpoczęli działać. 
Do roku 1950 szło im ciężko. 
Produkcja odbywała się w 
trudnych warunkach maleń­
kich, ciemnych warsztacików; 
ludzie byli niefachowi, bez 
przeszkolenia. Sama gospodar 
ka także kulała.

W 1950 roku pobudowano 
nową, obecną halę produkcyj­
ną. Zrazu nie było co do niej 
wstawić. Nie mieli potrzeb­
nych maszyn i urządzeń. Dziś 
już pracuje tu 85 ludzi. Sły-

lodzie!
chać narzekania, że ciasno i 
niewygodnie. Jeden drugiemu 
przeszkadza, nie można roz­
szerzyć produkcji, a tymcza­
sem zapotrzebowanie na ich 
wyroby jest ogromne.

Toteż spadkobiercy pierw­
szych entuzjastów nie mają 
zamiaru przynosić wstydu 
swoim przodkom. W planach 
spółdzielni na pierwszym miej 
scu figuruje rozbudowa, me­
chanizacja i dalsze udoskona­
lanie rozpoczętego dwanaście 
lat temu dzieła.

Powodzenia! (zm)

„Koziołki4'
W dodatkowym losowaniu 

„Koziołków1* znaleziono 11 ku­
ponów z pięcioma trafieniami. 
Są to numery: 17799, 26627. 
42452,18872, 45461.36220, 24474, 
9964, 19869,36051,0 36150. Wła­
ściciele wymienionych kupo­
nów otrzymają po 7.917 zł. (M)

Od Noteci 
po Barycz

Gnieźnieńskie Przedsiębior­
stwo Budownictwa Terenowe­
go zeszłoroczny plan wykonało 
w 115 proc., oddając do użytku 
67 obiektów. W samym mieście 
postawiło 3 budynki o 240 iz­
bach. W tym roku ma oddać 
60 obiektów. (rk)

Harcerze gnieźnieńscy od­
wiedzili niedawno dzieci re­
patriantów, przebywające w 
Mielnie. Zabawili się wesoło, 
urządził' kominek, wręczyli 
upominki. (rh)

Załoga Kaliskich Zakładów 
Remontu Maszyn Przemysłu’ 
Włókienniczego wykonała już 
zobowiązania 1-majowe. War­
tość dodatkowych prac wynosi 
10 tysięcy złotych. (t)

W Wolsztynie d-aje się za- 
uważyć już teraz brak napoi 
chłodzących, brak anod do 
aparatów radiowych, gwoździ 
i podków.

Kino Objazdowe nr 10 obsłu 
guje powiaty: jarociński 1 ple- 
szewski zaglądając w miesiącu 
do 48 miejscowości. Szkoda, że 
takich kin nie ma dużo w wo­
jewództwie.

W Skalmierzycach Nowych 
już założono rury na kanale, 
ratując tamtejsze powietrze od 
nieprzyjemnych zapachów.

(pt)
Pomór trzody chlewnej pa­

nuje w Pyzdrach i okolicy. Jest 
to ostrzeżenie dla służby we­
terynaryjnej i rolników.

(kst)

Dla ofiar
powodzi

Na ostatniej sesji Miejskiej 
Rady Narodowej w Czernieje­
wie (pow. Gniezno) radni ze­
brali 345 zł dla powodzian. 
Inicjatywę radnych podjęli 
także nauczyciele i rodzice ze 
szkoły podstawowej oraz Pań­
stwowy Dom Dziecka przeka­
zując dla powodzian ponad 
950 zł.

Apel Czerniejewa nie został 
bez echa. W tej chwili i inne 
miasta oraz osiedla w pow. 
gnieźnieńskim przekazują pew 
ne sumy na pomoc dla ofiar 
powodzi. (an)

Spotkanie w Pile
Wydawnictwa Komunikacyj­

ne zorganizowały 13 bm. w Pi­
le spotkanie autorów książek 
kolejowych z czytelnikami. Au­
torzy, przedstawiciele Wydaw­
nictw Komunikacyjnych', Mi­
nisterstwa oraz nadrzędnych 
władz PKP zwiedzając pilskie 
warsztaty naprawy parowo­
zów, przeprowadzili liczne roz* 
mowy z inżynierami, majstra* 
mi oraz pracownikami, doty- 
czące działalności wydawni­
czej, a szczególnie tych dzie* 
dżin, w których potrzeby czy­
telników nie są jeszcze dosta­
tecznie zaspokojone.

Po południu do sali ZNTK 
przybyło ponad 250 osób, w 
tym także przedstawiciele pla­
cówek kolejowych z Bydgo­
szczy, Gorzowa i innych. Pro­
gram obejmował wymianę 
zdań pomiędzy autorami i czy­
telnikami, bogatą część arty­
styczną w wykonaniu Zespołu 
Artystów Państwowej Ope- 
retki w Poznaniu, miejscowej 
orkiestry, chóru ZNTK i dzie­
cięcego zespołu mandolinistów.

________ __ (kc)

2 pożary 
od piorunów

Pierwsza w tym roku burza, 
jaka przeszła ostatnio nad po­
wiatem pleszewskim, spowo­
dowała liczne straty.

Wybuchły mianowicie dwa 
pożary od uderzenia pioruna. 
W Taczanowie w gospodar­
stwie Józefa Jasickiego spło­
nęła stodoła. Straty szacuje się 
na około 40 tysięcy złotych.

Spłonęła także stodoła w go­
spodarstwie Władysława Wiel- 
gorza w Karminie II. Szkody 
— 70 tysięcy złotych. (HS)

wa; 19.30
Ork. PR; 
kowskiej

— Koncert Krak. 
20.15 — Koncert Kra- 
Ork. p. dyr. J. Ger-

4 ta; 20.30 — Aud. literacka; 21.26 
i Wiadomości sportowe i spra- 
4 wozdanie z mistrzostw Europy 
a w koszykówce kobiet w Łodzi; 
J 21.35 — Muzyka taneczna; 22 — 
J Kawiarnia pod Uśmiechem; 
(22.15 — Gra Poznańska 15-ka

X Radiowa: 22.35 — Muzyka ta-
neczna; 23.10 Rozmowa z
członkami grupy zimującej na
Spitsbergen; 23 25 
na dobranoc.

Melodie

f Wiadomości: 5, 6, 7, 8, 
115, 19, 21 i 23.

X NIEDZIELA
i 10 — Radiowy Magazyn
X skowy; 10.30 — Przeglądy

12.04,

Woj- 
i po

X glądy; 11 — orkiestry i zespoły 
x rozrywkowe; 11.40 — Niedziel- 
X ne aktualności naukowe; 11.55 
1 Chwila muzyki; 11.57 — Sygnał 
A czasu; 12.04 — Program dnia: 
X 12.10 — Radzieckie melodie fil 
\ mowę; 12.45 — Niezapomniane

stronice; 13.15 gra Polska
Kapela Feliksa Dzlerżanowskie T 
go; 13.45 — Niedzielny maga- I 
zyn dla wsi; 14 — Muzyka dla 1 
wszystkich; 14.30 — Z małych,1 
miasteczek; 15 — Z życia Zw. ( 
Radzieckiego; 15.30 — W nie- (

u dzielne popołudnie: 16 — 
i cert chopinowski: 16.30 —
\ 60-chi

Kon-
Klub

f na: 18 
f 19.05 —
r Gra Ork.
$ Sprawozd.

„Żebrak ze Swandame 
17.30 — Muzyka tanecz 
— Ze śwista operetki: 
Felieton aktualny: 19.15

Tan. PR: 1945 
z rozgrywek f

lewych o Puchar Davisa: 20.10
Na radiowej estradzie; 21.36 — 
Wiadomości sportowe 1 spra- 
wrwlante z mistrzostw Europy 
’v iroszykówce kobiet w Lodzi: 
"1 45 _ piekne głosv: 22 25 — 
"fizyka taneczna; 23.10 — Mu­
zyka taneczna.

Wiadomości: 6, 7, 8, 9, 19, 21

Poznań - Kalisz 0:1
Kalisz, podobnie zresztą jak 

inne miasta naszego wojewódz 
twa, traktuje się często jako 
tak zwaną prowincję, mimo 
że posiada on aspiracje znacz­
nie wyższe. Ostatni jednak po­
byt w tym mieście zmusił 
mnie dc spojrzenia na nie zu­
pełnie z innej strony, a co 
„gorsze” do krytycznego spoj­
rzenia na Poznań.

A w!ęc przede wszystkim 
Kalisz nie ustępuje w żadnym 
wypadku (jeśli nie wyprzedza) 
Poznaniowi pod względem czy­
stości. Uporządkowane ulice i 
place, dobrze utrzymane parki 
i aleje — to pierwsze, co rzuca 
się przybyszowi w oczy.

Mieszkańca Poznania, przy­
zwyczajonego do ślimaczego 
(40 km na godzinę!) ruchu ko­
łowego, zadziwia uliczny ruch

samochodowy. Ciężarówki, 
mochody osobowe, a nawet

sa- 
au-

\P/03l+ Zimowe Igrzyska Olimpijskie
bez bobslejów

„Jutro pogoda
w Gnieźnie

19 maja br. o godz. 19.30 wystą­
pi gościnnie na scenie Państwo­
wego Teatru im. Aleksandra Fre-
dry w 
Ziemi 
wesołą 
Avery

Gnieźnie Państwowy Teatr
Pomorskiej 

komedią 
Hopwood‘a

goda” w reżyserii 
se i scenografii

z Torunia z 
amerykańską 

pt. „Jutro po- 
Marii d’Alphon

Karola
skiego. Rzecz dzieje się 
cześnie w Nowym Jorku.

W przedstawieniu biorą

Gajew- 
współ-

udział:
Celina Bartyzel, Zbigniew Ga­
wroński, Tadeusz Pelc, Irena Rem 
biszewska, Józef Sadowski, Ma­
rian Szul i Teofila Zagłobianka.

Bilety normalne: 15, 12, 10 1 8 zł. 
Bilety ulgowe: w cenie 12, 10, 8 i 
6 zł nabyć można tylko na pod­
stawie zbiorowego zapotrzebowa­
nia przez zakłady pracy 1 Insty-

tobusy PKS i MPK mkną z 
dużą szybkością, a przy tym 
ostrożnie ulicami miasta nada­
jąc mu prawdziwie wielko­
miejski charakter.

Przyjemnie jest pospacero­
wać wieczorem ulicami miasta. 
Nieliczne wprawdzie jeszcze, 
ele estetyczne i — co najważ­
niejsze — nieuszkodzone neony 
biją światłem lepiej niż w Po­
znaniu. To samo dotyczy wie­
czornego ruchu na ulicach. 
Nasz wielki Poznań już od go­
dziny 21 układa się do snu. Za­
miera ruch na ulicach, gdzie­
niegdzie tylko jakiś spóźniony 
przechodzień spieszy do domu. 
Kalisz o tej porze tętni pełnią 
życia. Po ulicach spacerują 
tłumy przechodniów, którzy 
prawie do 22 godziny mogą 
kupić w kioskach czy sklepach 
gazety, papierosy, cukierki, czy 
wypić piwo lub lemoniadę. Ja­
rzące się światłami okna wy­
stawowe przyciągają przechod­
niów. Za wyjątkiem sklepu 
Domu Książki przy ul. Śród­
miejskiej. Czyżby dlatego, że — 
jak informuje wiszący nad 
wejściem transparent — obcho 
dzimy właśnie Dni Oświaty, 
Książki i Prasy?)

Piękne i estetyczne dekora­
cje, których Poznań może Ka­
liszowi pozazdrościć — związa­
ne są już w dużej mierze z 
1.800-leclem Kalisza, którym 
miasto już teraz żyje. Wiele 
z nich jest pomysłowych, a na­
wet dowcipnych. W sklepie 
bławatów przy pl Bohaterów 
Stalingradu widnieje napis- 
„Już 1.800 lat temu mogłeś za-

fi rótho
PIŁKARZE AUSTRII pokonali 

w meczu międzypaństwowym 
Irlandię 3:1. Szwecja przegrała z 
Holandią 0:1. Jedenastka Bułgarii 
uległa w Rio de Janeiro Brazylii 
0:4.

REKORDZISTA ŚWIATA na 
400 m ppł. Glen Davis wygrał 
bieg na 440 y w doskonałym cza­
sie 46:1.

W FINALE TURNIEJU koszyka- 
rek Bułgaria pokonała Jugosła­
wię 63:37. W meczu pocieszenia 
Węgry zwyciężyły Austrię 70:52.

W REKORDOWEJ OBSADZIE 
odbędą się tradycyjne regaty 
motorowodne na Wiśle o Puchar 
,,Expressu Wieczornego’’ im. Ra­
fała Pragi. Zgłosiło się ponad 70 
zawodników z NRD, NRF, Węgier, 
Anglii, Bułgarii i Polski.

Z kraju i ze świata
Drużyna bokserska wicemistrza 

Polski BBTS z Bielska goszcząp 
w Jugosławii rozegrała dwa spot­
kania. Z „Partyzantem” Polacy 
przegrali 9:11, a w drugim z 
„Radnickim" wyszli zwycięsko w 
stosunku 13:5. Mecz ostatni odbył 
się na wolnym powietrzu w obec­
ności okohy 12 tysięcy widzów.

ISzermiercze mistrzostwa świata 
w 1959 roku odbędą się w czerwcu 
W stolicy Węgier.

Pierwszy dzień obrad 54 sesji
Międzynarodowego Komitetu 

Olimpijskiego w tokijskim hotelu 
„Imperial” odbył się przy 
drzwiach zamkniętych. Jak poin­
formował później dziennikarzy 
przewodniczący MKO1 — Avery 
Brundage (USA), w sesji uczestni­
czy 34 członków Komitetu. W

Zwycięstwo 
Skoneckiego

Po pierwszym dniu spotkania 
Polska — Szwajcaria, w drugiej 
rundzie rozgrywek o puchar Da- 
visa strefy europejskiej w Lo­
zannie, nasza reprezentacja pro­
wadzi 1:0.

Punkt dla Polski wywalczył 
Władysław Skonecki, który po 
półtoragodzinnej walce pokonał
Szwajcara Froescha 6:4, 7:5, 6:4.

Spotkanie drugiego naszego re­
prezentanta — Licisa ze Szwajca­
rem Balestra po pierwszym secie, 
wygranym przez Polaka 6:2 przer­
wane zostało z powodu deszczu.

Mecz zostanie zakończony dzi­
siaj.

pierwszym dniu omawiali oni pro 
gram i termin olimpiady zimowej 
w Sąuaw Valley.

Termin rozpoczęcia igrzysk 
przesunięto o sześć dni. Odbędą 
się one w dniach 18—28 lutego, 
ponieważ uprzednio ustalony ter­
min (12—22 lutego) okazał się dla 
wielu państw zbyt wczesny.

Ponownie rozpatrywano również 
sprawę włączenia bobslejów do 
programu Olimpiady w Squaw 
Valley. Brundage przypomniał, 
że skreślenie tej konkurencji z 
programu Olimpiady na posiedze­
niu MKO1 w Sofii było spowodo­
wane zgłoszeniem się tylko dwóch 
państw. W tym stanie rzeczy nie 
uważaliśmy za rozsądne — mówił 
przewodniczący MKO1 — wydatko 
wanle wielkiej sumy pieniędzy 
(750.000 dolarów) na rozegranie tej 
konkurencji w tak nikłej obsa­
dzie.

W pierwszym dniu obrad wy­
brano również kilku nowych 
członków MKO1. Zostali nimi: 
książę Albert de Liege, młodszy 
brat króla belgijskiego, i Edouard 
Dibos z Peru. Na miejsce Migue- 
la Moencka (Kuba), który ustąpił 
z członkostwa Komitetu po rocz­
nej kadencji, wybrano ponadto 
dr von Halta z NRF.

tucje.

opatrzyć się w towary”, 
obok napis „Calisia”.

(V)

a

Amatorzy podniebnych szlaków 
otrzymają do końca br, nowy szy­
bowiec „Mucha 100 A” wykona­
ny na podstawie, dokumentacji 
technicznej, opracowanej przez 
'zespół inżynierów szybowcowych 
Nakładów Doświadczalnych w 

IBielshu. Ponadto w przygotowa­
niu jest nowy szybowiec „Mucha- 

(Sta dard". Próby sprawności wy­
padły bardzo pomyślnie.

©

Ciastowska (AZS) 
podczas rekordo­
wego skoku w 
dal. Wynikiem 
6,00 m ustaliła 
nowy rekord okrę 
gu poznańskiego.

(X)

©


